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Dzisiejszy numer zawiera 6 stron. 
ROK III Nr. 250 (667;. Oplata pocztowa Niszczona ryczałtem.

SŁOWO
i

PRENUM ERATA m iesięczna  a d o s ta r ts a -  
n iem  do noetu  o r n i  z p rzesy łk ą  pocztow ą 
il z ło te , zag ran icę  li zło tych. K on to  c z e ­
kow e t i  Pocztow ej K asie O szczędnościow ej 

Nr 80.255.
Cen* p c jed y ń czeg o  N ru  15 groszy.

Wilno, Sobota 1-go Sistopada 1924 r.
Rodakiija I a d m in is t ra c ja  M .  R lek isw ic z a  4 . Tal .  2 2 8 , o tw a r t a  osi 9 do 8 . T a l .  d r a k a m i  2 3 2 .

CENA OGŁOSZEŃ. W iersz m ilim etrow y 
Jednoszpaltow y n a  s tr. 2-ej i 3-ej 30 gr., 
za tekstem  1 0  groszy .—K ronika reklam ow e 
lub nadesłana  40 gr. M atrym onjalue20 g rtj 
W N -raoh św iątecznych  1 na  p row incji o 

25 proc. drożej.

^//\ Jfk. U Jilr\(j-JH ickte uricza  f& .

Wielki wybór towarów na sezon, jesienny i zimowy*

I

d . h . F .  M i e s z k o w s k
$p z ogr- odp.

Oddział w Wilnie: ul. A d . Mickiewicza 23, telefon 2 -9 9 .
D zia ł m eblow y;

m

Ł óżka a n g ie l s k ie ..............................od z ł.4 9 .—
S ztfy  dębowe fom iąrow ane . . „ „ 90.—
K redensy dębowe fornlerow ane

oszklone 7  lu s tram i . . ,  .245.—
B iurka plęcioszufladow e . . . ,  ,  64.50

♦
♦
O

M aterace  m iękkie z traw y  m o r­
skiej ........................................ od zł. 26 —

S to ły  dębowe fornierow ane roz­
suw ane . . . . . . .

K rzesła w iedeńskie
, 1 1 0  — 

„ 6.50

Tualetki damskie, półktedensy, stoliki do samowarów, fotele, otomany, kozetki, szafki,
nocne i t. p

KOMPLETY: jadalnie, gabinety, salonik;.

Wielki wybór kompletnych sypialni do najwykwintniejszych.
Przy regulacji gotówką k a sa  Grtlieza od wszystkie!: m  7 proc. rabata.

T i l l t l T  / >  r >  T W rubrykach stałych wydatków pp. Kupców i Przem ysłowców, 
I I hW r 4 I  \  1 0  8 dbających o rozwój swego interesu, powinna figurować po-

ważna pozycja rozchodowa n a  0Cjł0SZ8H;£l I -r e k la m y .

B o  reKlama jest dźwignią handluj!!
B o reKiama jest drogą do fortuny!

Tanio i na dogodnych warunkach ogłaszać się można,

tylko za pośrednictwem:

Biurs ReMamowdo St. Gralowskiego
w Wilnie, ul. M.  Mickiewicza 4. Telefon 228.

Teatr Wielki (na Peftiilance). W sobo tę  1 lis topada 1924 r.
Ku uczczeniu  75-lecia zgonu P. CHOPINA

miecKÓ** CHGPERR
Wykonawca programu Z E i 5 K I E W D R Z E W I E C K I .

W program ie: 1) Słowo w stępne. 2) S o n a ta  b m oll; 3) N octu rn  cis moll; 4V T r^y e tiudy : 
es m oll, as-dur, h-moll; 5) Scherzo cis-m oil, 6 ) Dwa m azurk i a-m oll, fls-m oll; 7) 

Berceuse; 9 ) Polonez As dur. Początek  o g. 8  w lecz.
31iety  nabyw ać  m ożna w kasie  zam aw lań  (T eatr P o lsk i) 11—1 i 3—9 wlecz, w d n iu  

zaś kon ce rtu  od godz. 3 p.p. w k as ie  T ea tru  W ielkiego. 2

K cm, nuder 1 otrąbki

A b a r i  d“

r .

k

P-H. F. M 2K0WSKI
sp. z Ogr. odp.

Oddział w Wilnie ul. Mickiewicza 23 tsl. 2-99. 
D z i a ł  m a n u fa k tu ro w y :

Wielki wybór materjdów
wełnianych, bawełnianych, płócien.

Specjalnej uwadze polecamy następujące sezonowe ma- 
terjaiy na ubrania m ęskie i dam skie-

PM K&mmparn szer. 166 c/m z ł .  27.—
Gabardfo \ Kamg. » ISO „ „ 26.—
Mera I Kammg. « 146 „ m 24.—
M e r a l l  bout.zgrzehny 1 4 6  „ ,  1 8 .—
Zamsz . . . . • ' 4 4  B „ 2 0  —

Powyższe materjały są-
czysto wołuiane, 
o trw ałych kolorach, 
już dekatyzewane (p?ot & coudre).

Przy regulacji gotówką kasa odlicza od wszystkich cen 7  ̂ rabatu. ^

y
o a tlu szcza ją  naskó rek , zapob iegają  
tw orzeniu się zm arszc7ek, konserw ują 
cerę, nadt-ją tw arzy  ak sam itn ą  deli- 
k&taośó i św ’eży m łodzieńczy w ygląd 
Do nabycia  we w szystk ich  drogorjacli 

1 p srfum erjacb .
SKŁAD GŁÓWNY: 

W arszaw a, u l S zp ita ln a  10 
„Perfeotlon*

-Pate dePrelats-
r P s r f e c t i o b * .

Idealny ćrodolt do rąk. Zapo­
biega odmrożeń om i nsdaie 
aksamitną dul katnośi I śnieżną 

biułość rękom.
Nabywać możn* w pierw szo­
rzędnych. perfum eriach i dro­

geriach.
SKŁAD GŁÓWNY 

W arszaw a „PerfectiOu* Szp ita lna  10.

FiUNCUSKiE MiDlt
EERFDM ERJI

„S i r o 1 e“
zm iękczają  *kórę, n a d a ją  d e lik a tn y  

io lo r  tw arzy . 
Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E .

E. tSIESZKOWSKi
ul Mickiewicza 22

P. Ć HABIG 
BORSAŁINO (r. zał. 1857). 
PIOHLER (n.vśliw<5k) 
HliCKEL (pluszowe!) 
HALF.AN
PLE3S 1 wiele inn.

K A P  E L U  S  Z  E  i S Z f f i P K f  męskie
NA ZIMĘI — W ie lk i w ybór kapeluszy  plu^zo^- y c h .  ___

,  j P o l ę k a  S k ł a d n i c a

W Ł  FRANCISZEK FBUCZKA
W.lno, Śttf.-Jańska N r  6. Tei. 646

Najtańsza Polskie Źródło Kupnn 
Miał i Pończoch

Hurtowy Skład Towarów Galan­
teryjnych I Norymberskich

-m

S P E C J A L N I E

D Z i E G I
1 d la  m łodzieży szkolnej

O B U W I E
W ŁASNEJ w ytw órn i W WARSZAWIE 

p o l e c  a

E. C i b o r s  k i
Warszawa,
N iecała  14.

Wilno,
T ata rsk a  N r. 1, róg  

Mickiewicza.m

N ajlepsze praw idłow o dopasow ane 
o k u la ry  z praw daiw em i pur.k tual 

szkłam i znakom itej fab ry k i ^
0/\3L IEISS, YENA

nabyć m ożna ty lko  w m agazynie op- 
t^ezDYir1 Olkienicki<!»go

P „0 PT Y F 0 T“
Duży w ybór o p tjczn y ch  1 fo iogra- 

flezay^-l jir ty k ti ło w

Chcesz mieć
sp o k ó j  u  l i m y ?

instytucje, urzędy, 
osoby prywatne,
chcące zaopatrzyć się w

W ĘG IEL, P R T O f f i E  
I wszelkie warzywa na zim;
już dziś niech, się zwrócą do

SPÓŁDZIELNI ROLNEJ 
Kresowego Związki Z i i i m

Zaw&lna Nr 1, telsf. 1-47.
dla złożenia zapotrzebowania na 
potrzebne im tr ty k u ły ,  które 
najtaniej Spółdzie-nii, Rolna 

im dostarczy.
Posiadany przez nas węgiel 
wysoko-kaloryjny pochodii z 
kopalni „SILEidlA" na  Śląsku.

Maszynistka
posiadająca własną ma­

szynę znajdzie pracę 
zaraz.

Wiadomość w Biurze Reklamcwem 
S. Grabowskiego.

l O O O  s ł o f f c h ^
M iesięcznie m oie każdy zarobić łatvro, 
bez różnicy  stanow loka, nie odryw a­
ją c  się od sw ych zw ykłych zajęć. 
K apitału , spec ja lnych  um ieję tności 1 
tezaaff nie potrzeba. Szczegóły w ysy­
łam y n a ty ch m ias t po o trzym an iu  1 
z ło t (m ożna gotów ką lub  znaczkam i) 
j a  pokrycie  kcsztón- w liście poleco­
nym . A dresować: W arszaw a, Główna. 

^ S k r z .  N r. 73 Reprez. zag rań  firm . H. ^

Pizyuhodnia kliniki chorób dziecięcych.
Uniwersytetu S lefana Batorego 

z dniem 1 -go listopada zosta je  p rzen iesio n a  
z loka lu  p rzy  u l. Saw icz Nr- 15 do K lihikl 
rb o ró b  dziecięcych na  A ntokola  (S zp ita l 
W ojskow y, paw ilon Nr. 31)

P ray jęc ia  chorych  codziennie oprócz 
n iedzie l i św ią t, o godz. 9 rano; leczenie 
lam pą  kw arcow ą.

Bujalski, OMeńerski Mft&kiewicz
loku ją  położnice i chore z c ie rp ien iam i ko- 
blocemi w Zakładzie położniczym : u lic a  W. 

P ohu lanka 3 i.

Ta ń c ó w s a l o n o w y c h
w najnow szych k reac jach  w yk łady  pod k ier.

Y,-rne Diicy i In. Marskiego.
N auka tow arzysko I oddzlelnio w dziesięciu  
lek c jach  bez w zględu n a  zdolności. Klub 
Bankowców ul. św  A nny N r. 2 — PARTER 
_________godz. 12—2 i 5—7 wiecz. 10

Probójcie a przekonacie się!

Cap^iogen®
Idealnie konscrwajc ołosyf 
Radykalnie asav»Q łapież!

Do nabycia v» opiekach, składach 
aptecznych i pcrfamcrjach. i

Lla p row adzenia  In s ty tu c ji c charak terze 
finansow o - lom bardow ym  poszukuje  8 lQ

dośw iadczenie,
referencje , sto sunk i, k au c ja  l u t  pcręczy - 
e le lstV o . O ferty  eub .E n e rg ia *  do skrz .

p o c it 127. 1

Szkłu!!!
P rzy  Pracow ni M alarsk iej p o k o j o w o -  

s z y l d o w e j

W. Woźmckiegi
W ilno, W ileńska N r. 17 — zo sta ł o tw aity

skład szkła aklennegc
ze sprzedażą h u r t o w ą  i d e t a l i c z n ą

Przy składzie stale $3 szklarze.

W ę g i a i  opałowy
kowalski koks

K o p a lń  G órnośląsk ich , po cenach 
konku rency jnych  i n a  dogodnych 
w aru n k ach  d o sta rcza  poczynając, od 
1 tony  1 w agonowo POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

B-Sie S z y m a ń s c y .
W ileńska 23. Tel. 4 —32.
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G r a  w  k r ą g ł e  i  w y b o r y .  : S : A ' 5 , i ' w  S z w , i o a r i l '  D z i w n y  p o g i a g -  *

P r z e b i e g  p z e u d o -  p r z e ś l ą  z  P e a  G r a b . K  . 1 ,  u t r w a l  „ 1 * .  4 « > *  °*>  ¥ * « *

O b e c n e g o  t y g o d n i a  p r z e d s v a w i a  e ię  k s z o ś o i ą  2 1 0  g łb s ó w  p r z e c i w  170  c tu .  s z e c h n e m  g ł3 5 0 w a n iu  1 0 0 * w y „ ł /w o  by ły  d y k to w a n e  sp raw y  zw iązana L O N D Y N , 3 J X . (P A T ) .  D o n o s z ą  
n a s t ę p u j ą c o :  D r u g i  r a z  j u ż  w  P o l s c e  r z ą d  p r& w i-  ?  i n i s a r  on?: _  z po lltyk l» polskl» n a  z l « M « h  W sćtfbdnich u r z ę d o w o ,  ż e  n a  n z i a i e j s u e m  .p o s t e -

W e w t o r e k  p p .  G ł a b i ń s k i  i 2 u -  c o w y  u t r z y m u j e  s i ę  p o o a r c i e m  l e -  ^  Owe popołudnia po lityczne  u p. M arszałka d z e n i u  r a d y  m i n i s t r ó w  p o s t m o w i o -
ł a w a k i  w y g ło s i l i  p r z e m ó w i e n ia .  ? o .  w ic y .  R z ą d  p . G r a b s k i e g o  m a  b r -  \ S M « y .  V°% ~  c z y t a  t a k t o  T rąm pezyńskle™  m ają  zasłużoną w W ar- n o  u t w o r z y ć  k o m i s j ę  d l a  z b a d a n i a  

7 , i ł a w s k i  f p  R  S i  l a k  z w y k l e  w ie m  i e d n o e o  l e w id o w c a  j e s t  n im  k s « |* * » , 4 0 2  m a  k s z t a ł c e n i e  o d -  a-aw ie rep u tac ję  Schodzi się  tu  kw iat a u t e n t y c z n o ś c i  d o k u m e n t u  p o d p i s a -  
. \  . . . , p  - o k s - rh ii p o w i a d a j ą c a  n a s z y m  c z t e r e m  k i a -  a a s re j polH ykl i  w a tm osferze  d a lek ie j od n e g o  p r z e z  Z in o w je w a .

w  n i e z n o  m e n a m i ę  n e j  1 o  w ie  e  z a  . . a s  m  1? ’ s o m .  N a  t a k i e  p o w s z e c h n e  g lo s o -  polityczneg° snobizm u, w ;sposób  rzeczowy
głeśnej mowie napadał na m in is tra  natom iast p. Wł. G rabsk i—prem ier   ̂ , ,  u • • stara się dojśó doporozumionia wsprawach Times" o wyborach.
Darowskiego. Poseł Giąbińskl, k tó ry  i inni członkowie rządu są stanów- wan,e g0 ,zlaiy S,Q u,iJC 4 ieJ- publicznych. n \ r n v \ r  -»i v  / d a u  m- «
lakkc lw l.k  l - t  przewodniczącym czo r . c Ml z b b t .n i  do n .ez .J  prą- « " •  k o S f f i ą
klubu Judowo-nar., nigdy za pier- wicy u ż lewicy. . ■ ■ 1 ■ maaBBMBMWB—  rzeczy opierając się na danych cyfrowych becnych wyborach była bardzo
wszorzęduy Intelekt p iczytywany Mniejszości narodowe głosowały C C *  13355 * 1 należycie udokumeniowanycb przedstawił sp rzy ja jąca  dla pa rt j i  Jiberaiuej i
nie b y ł —ataku jąc  min. Skrzyńskie- praeoiw rządowi raz  jeszcze Zazna- d Ł a J S w i  i H i k a t a s t r o f a l n y  stau ekonomiczny 5 naszej byłoby błędnem przypuszczać, ze
g o  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  r z ą d  u l e g a  o b -  c z a j ą c  s w e  ó p o z y c y jn e  w o b e c  r a ń -  . dzielnicy. 1]*®b a  o t r z y m a n y c h  m a n d a t ó w  j e s t

, wT .. Obrady kumisjl rolnej. w  czasie jednak dyskusji głos zabrał równoznaczną z faktyczną siłą tej
cym mocarstwom. s tw a  stanowiska. Na nsjzywsze „  . d i  ^ P. Raczkowski! poseł wileński 1 wypowie- P ^ t j i .  Można przewidywać, że po-

We w tóre-  wieczorem rozbiegły wjęC uznanie zasługuje grupa me- Se.raowa Komisja Rolna pod dzial poglądj który zdziwlj powszechnie rażka ta  je s t  -;»wiskiem przejścio-
się wieści, że p. Grabski zam ierza m jecka, ominięta w us taw ach języ-  pwewodmotjkem posłai Kowalczuka obewaych pan Raczkowski stwierdził słu- w em - Mae Donald w rozmowie z
interwenjować u Marszałka w spra- faowych p. Grabskiego, k tóra  głoso- L o te k te m  o kontrol? Dań Bznie> że ^  grunta wywłaszczone na pud- P ^ f łd®Ł/ wJcieI.etr‘ Daily Heralda w y-
, 1.  obu t j c h  przemówień,—co b j lo  wala za rządeD  .  w dek)ara0 |i od.  |  J „ wej nad , re j , atrpaci, S E k S L *  ^  ° dd“ » " » \ - w f t n V
zupełnie słuszne, gdyż gadanina na- czytanej przez swego przedstawi- j<Iaczy zarodowych. Referował poseł dodJł p pogeł _  8prawę te m0żna ust ilić k s t ^ aniżeli dotychczas, i że jes t
szych posłów istotnie je s t  i ry tu -  cielą użyła wyrazów; .nasze  nań- Żółtowski (Chrz-Naroci.). Komisja jedynje }ącznIe z załatwieniem wogóle pewien dalszego pomyślnego roz-
jącą. 8tw o“. przyjęła pierwsze dwa artyku ły  w Sp awy ^ 8zkodowani^ za gruata prrejljte woju P a r t j i  Pracy.

W« środę dowiedzieliśmy się Naogół rzecz biorąc n ik t sobie a z e ^ a d y ^ d f ó z o n o ^  na «el1 reformy rotó&i  Pnm.larnnźf nio ńi ł  « nn
iednak  że d prezydent Grabski nie •, , , . ' s tan o w isk a  takiego podzielić nie moż- Popularność ojca nie gwarantuje po-

“ ■ J
b m  n a t-r0 i fn e m iu  O T votnn ił g ł0 8 0 w a ły  P r z e c i w  r z ą d o w i  t y l k o  P o łą c z o n e  k o m i s j e  s e j m o w e  a d -  kach gdyz ^ak w*ad°® o sądow nictw o Wy m  s z c z e g ó ł e m  o s t a t n i c h  w y b o r ó w

n a  o m ia  * J  ą p  p r o  t o r m a .  W  s f e r a c h  s e j m o w y c h  m i n i s t r a c y j o a  i s p r a w  z a g ^ m c z n .  Pol8sle uznaje  ją  ra  n le ig o d n ą  z k o n sty tu - j e s t  fa .k t, ż e  s y n o w i e  w y b i t n y c h
p r z e c i w  p .  G f ą b i n s k i e m '1 ( p a t r z  p a n U j e  p r z e k o n a n i e ,  żb  u a  u p a d e k  r o z p a t r y w a ł y  p o p r a w k i  s e n a t u  d o  ° ją - N atom iast URtaw a w yw łaszczeniow a m ę ż ó w  s t a n u ,  a  m ia n o w ic ie :  M a o
Słow o  z  c z w a r tk u ) .  S p r a w a  o d r a z u  r - a(j u  D n . a Kg i( j e o.n i e s t  p r o j e k t u  u s t a w y  o o r g a n i z a c j i  k o n -  kr08° ł a  z n a la z ła  szerok ie  zastosow an ie  w D o n a ld a ,  L lo y d  G e o r g e a ,  B a l d w i n a
n a b r a ł a  p o l i t y c z n e g o  z a b a r w i e n i a ,  . * .  . n . r  , s u la r .ó w  i c s y n n o ś i i a c h  k o n s u ló w ,  u rąga jącem  w szelkim  norm om  1 pojęciom  j H e n d e r s o n a  p r z e p a d l i  p r z y  w y -
o h a r a k t e r c  w y s t ą p i e n i a  p r e z y d e n t a  P,r f  d w c z e S o  e *. O f e n z y w a  p . G r a b -  p o  r ^ e r a o je  p 0 8 ła  I l s k j e g 0  , Zw> r r a f f a ) m zajęciu  350.001 d.ses. n a  cele ko- b o r a c h .
c n a r a a i e r u  y  ą p i  P y  - 8 k j e g 0  m c  z d a j e  s i ę  n i e  z m i e n i ł a  w  l u ,j N a r ó d . )  u w z g lę d n io n o  j e d y n i e  l ° n izacJi wojsk. J e s t  to ziem ia w zięta  rów -___________________________
m i n i s t r ó w  p r z e c i w  g r u p o m  t .  ■■. fo rn ;jUj e t e g 0  p r a e k o n a a i a .  p o p v a w k ę  s e n a t u ,  w  m y ś l  k t ó r e j  Dleż n a  podstaw ie ustaw y n iezgodne j zkon -
p r a w j c y .  Natom iast p  Marszałek Natai moc obowiązująca ustaw y została ^ U i e j ą .  ale ai8mia  za k tó rą  zap łac ić  należy. Ma n a rf

O d  d ł u ż s z e g o  j u ż  c z a s u  k r ą ż ą .  . P> f  . j ’ r o z c i ą g n i ę t a  r ó w n ie ż  i c a  t e r e n  w . Sejm  ustaw odaw czy k ilk ak ro tn ie  w z y . W d p a U  U y  w e r s y j n y ,
m ^ ł o s k  o z t  i a n i e  r z ą d u  W e d łu g  Ł 3 Q p r& g n ą ł  p r z e s u e m a  G d a ń g k a . W s z y s t k i e  p o z o s t z ł e  Wał do opracow ania norm  odszkodo-
pogłoski o zmiani r  ą . g paprawdę, tak  ja k  p rag n ą ł  przesile- popicwk! senatu  odrzucono. w ania  za ziemię za ję tą  w w ykonaniu  u s ta -  Dnia 29 b. m. banda o sile 30
tych pogłosek ma być stworzony ^  czasów raądu  p Witosa Pan wy z 6rudnła- Po raz o s ta tn i rezolucja osób uzbrojonych w karabiny  ro-
gabinet wytężonej pracy  państw o- Margza}ek Ratflj ; ze „ p a r u j e  B a d z ie  więzień t^ka była p rzedstaw iona  Sejm owi przez ^
wei z p. m in istrem  S ikorskim  c a  , .. . . , „ . - „  .J posła  B rzostow skiego . k g w ,  m ają tek  p.p. Przybylskich, w

.... f ł e20 weszłyby ^ największego zamieszania, p&yeł Thugutt, wbrew pierwot- Pan Raczkow ski fo rm ułu jąc  zdan ie  że pow. diibieńskim. Banda ta działała
1 , nby oianąć w kąc swą laskę m ar- pym zamiarom rezygnacji z tych  odszkodow anie d la  w yw łaszczonych może komendę, zupełnie karn ie  wy-

gr ipy aw cy jy c  mo z w as  ̂ szałkowską. Dziwne 1 zgoła nie- wszystkich  stanowisk, które piasto- n as tąp ić  ty lk o  łączn ie  z u regulow aniem  konyv/ując polecenia i rozkazy  swe- 
m inistrem  skarbu w postaci p. Mi- m a r g i  ałkowskie uj.odebsnie. JHe J a k o  ozłOaek klubu Z.^.S.L. na częśclowem reform y ro lnej odkłada sp raw ę S °  herszta.
chalskiego. Zdziechowskiego, Ja ro -  . r «7ftm m w e t  n n w i l n i a  wnhBi> liczne prośby zdecydował się pozo- a d  c a l a e n d a e  g r a e c a s .  P en  Początkowo dom pp. Przybyl-
szyńskieeołw szystkich  nie wyliczę...) „  . s tać  n i  s tanow iska  prezesa sejcno R aczkow ski nie m a rac ji. Dwie te  kw estje  ą k i c h  zostdł otoczony, petem zam-
Inh te ?  w :- , r v m  minist.r m s o r a w  P' ® a -»a c i e r P l lw a  prss*  w arszaw - wej k oroisji dla zbadania stosun- nie z sobą w spólnego  nie m ają . U staw a 17 hoję*'J od zew nątrz  i wraz ze znaj-

J . , sfeft potrafiła mu powiadzieć kitka ków W więziennictwie. Prace tej grudn ia  by ła  incydentem  w naszem  u s ta -  dującymi s i ę  w  mm domownikami
zagranicznych, z pozostawieniem g^ w  grzecznej uwagi. komisji są na ukończeniu i w n a j -  wodawstwie ag ram em  i In cyden t ten do- * rodziuą właśćiolels podpalony. PocJ-
p. Grabskiego przy portfelu ska rbu . . . . . .  Q . bliższym ozasie będą przedstay/ione m aga się ucaeiw ej likw idacji. palenia pilnowało kilku drabów, u-

O c z y w iś c ie  m o ż n a  p o w ie d z i e ć ,  ż e  ,  T o ' c °  W l« °  d,z ’ ’ , 0 Łw . S ' ^ ' "  s e j m o w i .  _ s t a w i o n y c h  w  t y m  w i n  n a  t o g a c h
c z is  ts  kom bin .cja  znamionuje w y -  od wtorku do czwartku byio suble d o M .
. t aką rezgrywkow ą g rą  w kręgle Prace n a s  polsko-francuskim trakta- _     _  Reszta bandy rzoęlła się na za-
bitny « ,r , t  i ś c a l« r  grup nasze, r f w, nc. p e S ń »  ! p. Mar- ten, bcndlowym. 4 1 0 - 1 5 2 - 3 9  b ud ow an i,  gospodarcze fo lw a r c z n e ,
prawicy. Gdyby prawica poparła ™  _ pełne dobytku. Folwark został rów.
szczerze m inistra  Sit: orskiego, za • # z 1 elegYcia poLka Ostateczne wyniki wyborów w Angljl. nież o Jkowicie spalony: Podcz^  gra -
czasów jego pozaparlam entarnych - tora I S t a m e n t n  * bmżymienmi.pożogi zam kslęci domo-
r z ^ ó w ,  mogła, y dcjjć  z nim do Wynik wyborów w Aóglji : *on- ^  t w ? p & “ y“ ł* PA RY 2’ 3l X  (PA T>‘ Hawas d o ‘ ^  J  ^ o r k u  i rodz inaP rzybyL
p o r o z u r a i e u - a  k o r z y s t n e g o  d i .  p a ń -  s T w . t y S c ,  * 1 0  r n . n d . t O w ,  L . b o u r  ? ' ib a J dj d . ; , , r e n o e tn b , u u , a . t d ń  C » r -  t  ,? e . / 6<ilT  f t 8 t , , i 0 h
¥ , P a r t y  1 5 2 . L ib e r a ł o w i e  3 9 , n a k a z u  e  k , ^ n r a 7  r . r ic v  hflnd1f. Wfi„ „  z n a n y c h  r e z u l t a t ó w  y /y b o r ó w  p r z e -  s i ę  d o  o g r o d u  p r z e z  p i e r ś c i e ń  o g a  a .

S Z u p e łn i e  n i e p o t r z e b n i ,  g r u p y  -  j e s z c z e  r . z  p o d n i.O O  k w . a t j ,

p r e w c y  poświęciły w tedy ugodowy P0W6Zec DJ C n J  or w- Paryżu  robowan^a^o raw a rL e  no 1 4 Qlevawlsfy ° h- Konserwatyści uprov7f,dzono 30 kom dworskich,
nastrój rządu  min. Sikorskiego *r Grudniawe wybory a n g i f s k ie  r ; J S g aJ ^ ^ e e o  liberałowie Zialarm owane władze policyjne
s p r a w i e  r e f o r m y  r o l n e j  i  p o s z ł y  n a  d i ł y  r e z u l t a t  z u p lT n i e  i n n y .  / i l e  ^ u S g o ^ ^  B U s k t d w u m i e s ^  8 t ^ } j  ^  L * b$  ^  w l a d ł
b a n i e b n y  p a k  L a n c k o r o ń i i .  D z i a i . j  ^  n a i e t y  p o n n i . 0 6  z n a -  t e j W j ,  n w i e ń c z ^ e  z e -  K j f  w ^ k ^ f l o S Ą o w  £ * W  S u f i
s i ę  ty l k o  n a k l e j a  z  p o w r o t e m  n a  c a # n je  argum en tów  p r z y  w y b o r a c h  s - a : y  p o m y ś l r  m  r e z u  a  e m ,  g d y z  P o s z c z e g ó l n i  b a iu d y c i  z w r ó c i l i  s i ę

k a l e n d a r z  z e r w a n e  k a r t k i  z  d n i  ™  A h g l j i .  W y b o r c a  j h g i « l 8 k i  g ło s u -  w  P , W u « z c z a ln y  s k ł a d  g a b ia e tu  k o n - w  s t r o n ę  g r a n i c y  s o w ie c k ie j - .  D c -
s t r a c o n y c h .  G z y  t a k a  k o m b i n a c j a  ^a k » ,D a c z e j  n i e  d l a t e g o ,  ż e  “    s e r w a ty w n e g a .  c h o d z e n ie  i p o ś c ig  t r w a .

u d a j e  s i ę  vff p o l i t y c e  l e p i e j ,  n iż  w  1 8 - e t k a  to  n u m e r  f e r a l n y ,  ■ 7  k a —   ̂ w rw n w w  j i  v  r P B m
ż y c iu  p r y w a t n e m  —  p r z y s z ł o ś ć  t o  s z c z ę ś l iw y  n ie

d“ y 8- ° * a .k J M y  d°  Z i , 1 DW l 8 W  i B S 2 C Z e  z a -  P r e i .  P r e w .  dó^nosT z Londynu W  K c m U l l i Ś C i  d z i a ł a j ą ,  
okstże. 8 • y, zy >4 ązku zawo- O rZ C C Z S  kołach konserwatywnych sądzą, że

Ofenzywa m inistra  Grabskiego dowego al? na  mocy własnego r  r Baldwin zostanie premjerem, Poli- BERLIN 3 ! X. PAT. Polioja wy-
przsciw p. Głąbińskiemu została p o k o n a n i a ,  ^ a mocy opinji, k tórą  -• r RYGA 31.X  (t.el wł.—s). Z Mo- ty k ą  zagraniczną operować ma kryła, w ostatnich czasach k o m an d
przez m ektórych  pojęta jako próba rua 0 polityce rządu. skw y donoszą-. Zioowjew nadal za- Chamberlain; kanclerzem smarbu rnr s tyczn« m agazyny broni, w których

. ,  . .. . , y  . . . ,  „ . , przeczą autentyczności wezwania być pir R obert Horne. Churchill znajdowały sie b®mby. Policja
wyjaśnienia  sy tuacj , to o tw ar e Czy argu e ?, .,ó / n  k ieru ją  j^0Lnj ierr;U j w rozmowie z przed- obejmie kolonje, lordem kanciarzem stwierdziła, że kom un;ści posiadają 
wy. ście na spotkanie  nieb93pieczeń- się wyborcy angielscy są  słuszne, stawioielami prasy sświadczył, że ma być lord Birkenhead, generał-  w arsztaty  do fabrykacji bomb. 
stwu, k tóre  zagraża jego gabineto- czy niesłuszne — o to mniejsze, d e  15 p jź iz ie rn ik a  t. j .  w chwili "kie- nym  prokura torem  — Duglas Hogg. BERLIN. 31 X. W dniu dzisiej- 
wi ze s trony  prawicy sejmowej, są to a rgum enty , a nie wrzaski, ny dor.ument był podpisany bawił Lord Derbi ebejmie m inisterstw o szym  policja aresztowała tu ta j  de-
O w e  W ie lo p o ls k ie g o  . w r z ó d  d o j r z a ł -  r y k i  i  n l e l u d z a b  j u d z e n i a .  o n  w  K « S łp w o d Bk u .  D a le j  z a ś  Z l-  w o jn y ,  a lb o  m a r y n a r k i .  K o n s e r w a -  p u t o w a n e g o  H e c k e r t a ,  b y ł e g o  c z ł e n -

4 . . . , .  , ,  . , , . n o w i e w  o ś w i a d c z y ł ,  z e  w e d i u g  p o -  t y s t o m  z td e ż y  n a  z a z n a c z e n i u ,  ż e  k a  f r a k c j i  k o m u n i s t y c z n e !  R e i c h s t e -
n a l e ź y  g p r n 3 c i ą c  m i a ło  b y ć  m o -  I  r z e c i w n i c y  p o w s z e c h n e g o  ę ł o -  s i a d a n y c h  p r z e z  n i e g o  w ia d o m o ś c i  p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  M a c  D o n a ld a  g u .  J e s t  to  p i ą t y  z  k o le i  d e p u t o w a -
m e n t e m  d e c y d u j ą c y m  w  m o t y w a c j i  s o w a n i a  w  P o '.3 c e  m o g ą  b y ć  z w o -  t a l s y f i k a t  z o s t a ł  s f s b r y k o w e n y  w  w o b e®  N ie m i e c ,  F r a n c j i  3 T u r ę j i  n y  k o m u n i s t y c z n y  a r e s z t o w a n y  o d
p ,  G r a b s k i e g o .  l e n n i k a m i  t a k i e g o ż  g ło s o w a n i a  p o w -  p o l s k i c h  k o ł c c h  p o l i t y c z n y c h .  b ę d z i e  k o n t y n u o w a n a ,  p o n ie w a ż  r o z -  c h w i l i  r o z w l ą a n i a  R e i c h s t a g u .

Przechadzki po Wilnie. jak  budzących ducha. Na nasz o tu  czystość. Czyliż moża być coś bar- pensjonarka nie bardzo zrozumiała, rai i uroczystościami wileńskiemi
w Wilnie wysiłki „w tym  kierunku" dziej lokalnego ja k  wywiezienie Oczywiście, dobrze każdą z nich in te resu je  się ogół ludności półto-
pa trza ł  3 pobłażli wością, zaszczyt wieszcza na wygnanie właśnie z (anekdotę, nie pensjonarkęl) uuiia- ras ta tysiącznego m asta. Należało-

Botmoua na raucie okólictnuścitwym p rzynoszącą  jego inteligencji 1 wy- Wilna? A zarazem, co za perspe- łem na pamięć, ale udało mi się tak  by przeforsować tę obo ję tność . Na-
o obchodach i  uroczystościach wdeń- traw noścl, ale zar&s^m % życzliwo- ktywa otwiera s‘ę przed każdym z gracko roześmiać się wołając; nh  suwa mi się myśl...
thteh. — Opinja radcy Fufajslcisgo i  ścią, k tóre j raz po razu  skhidał nas za n iciśn ięc iem  na ten drobny, niechże panr. kule tłuką!" że nie- Nadstawiliśmy obaj ucha.
ważkie jego słowa. — Bocznice 9rod»a- dowody, nie skąpiąc  nigdy awego pozornie, punk t biograficzny! tylko radca nic a nic nie spo- — N asuw a mi się myśl—powtó-
juwe*.— Stukanie ic h — Projekt radcy, udziału nar^ym  kom itetom  okolicz- Radca  Fufajski poruszył raz i strzegł, locz mi nawet jed n ą  ane- rzy ł  radca, podczas" gdy gę&tniał

nościowym, zarówno organizacyj- drug i głowa z góry  w dół — przy- kdotę—powtórzył. rau u a  tw arzy  w yraz  wew nętrzne-
— Bardzo to  pięknie, panie nym  jak  reprezentacyjnym , wyko- tw isrdzająoo . ’ — U nas w Kieleckiem... zaczął go skupienia—że byłoby wskazane

Skierka, — mówił mi radca Fufajski nawczym  jak  Jikwidaoyjaym. — Tu przewiezienie zwłok Sien- Lecz nie dał mu skończyć major zorganizować i zainscenizować w
Ba raucie w Kasynie Of cersk iem — Gdy radca  Fufajski co pochwa- kiewicza do kraju, tu  wezwanie dc Dribsch p rzys ta jąc  do naszej kom- możliwie najszerszych  ram ach jak ą
bardzo ta  chwalebnie, że wy, wil- lił, możnfc było zawsze byćpnw nym  składek na pomnik dla powstańców panji. u roczystą  rocznice, jodenkewo dro-
nianie, nietylko bierzecie sumień- swego; gdy jaką  m yśl pndsur.ął, 63-go r., tu  pochód, tu  delegacja— — Panowie z pewnością, o gę zarówno dla przygniata jącej 
nis a nawet pochopnie udział we itawsse m oina było sobie powinszs- mówiłem zapalając się—tu  kom itet ju truejszej u roczystości?—zagadnął, większości jak  dla znikomej mniej-
w szystk icn  naszych  obchodach na- wać, że , nasunęła się" w porę. tu  bankiet, tu  odsłonięcie, tu  p o |-  Obchód zapowiada sle imponująco! szóści tu te jszych  obywateli. Byłoby
rodowych, lecz że sami — w m iarę Rzekłem tedy: więcenie, tu  pielgrzymka, tu  tabli- Radca  Fufajski odchrząknął. Był dobrze!
sił — kultywujeoie obchody, że się — S taram y się. Rnbimy, co mo- oa, tu  raut!., Ach! panie radco, pa- to  znak niezawodny nasuw ania  m u Chrząknąłem,
t a k  w y isżę ,  lokalne, podnosząc je  żemy. Cananie cenimy; pochlebia nie radco!.. Serce rośnie, duch wy- się  myśl>. — Myśleliśmy już o tem. Pro-
niejednokrotnie ao znaczenia uro- nam... Ale zechce pau radca  wie- dym a się, kieszeń >»ź bokami robił Jakoż rzekł: jektowano urządzić  jeszcze przed
czystości wszechpolskich. rzyć, że w  spełnieniu obywatelskie- N astała  chwila, że trzeba było — Właśnie przed chwilą pozwo- Bożem Narodzeniem obchód 432-giej

Pochlebiła mi ta  mowa. Radca go i narodowego obowiązku nie szu-  albo paść sobie wzajemnie, ze łza- liłem sobie zwrócić uwagę, kocha- rocznicy zwolnienia przez króla
Fnfa isk ',  niedawno do nas p rzyby ły  kam y ty lko chluby. W swnętrzny mi w  oczach, w objęcia, albo wy- nem u panu Skieroe, .korzennem u" A leksandra Jagiellończyka karaitów
z byłej kongresówki na stanowisko im pet ducha pobudza nas do czynu, trzą ść  sob;e porządnie ręce albo (jak tu  się mówi) wiluianinovri, że trockich od myt* rogatkowego i
dy rek to ra  pokaźnego przedsiębior- Szło wcale gładko, więc korzy- pójść do bufetu. nad wyraz pożądanym obchodom i mostowego.
stw a  finaasswo-przemysłowegD (je- s ta jąc  Z' weny, mówiłem dalej: Wybraliśmy spontanicznie i sa- uroczystościom tu te jszym  (też cny- — Hm!... rz9kł majer. My, woj-
źli &ię nie mylę, zakrojonej na dużą — Mickiewiczowską właśnie ju -  m orzutnie  to ostatnie. Eto lokalne określenie!) braknie, oko, wolelibyśmy ja k ą  reminisoen-
skalę  wytw órni ruchom ych podH a- tro  m im y  obenodzić rocznicę, łą-  Tam odśwlęcibśmy ostateczną braknie... jak o y  to się wyrazić?... cję o charakterze bardziej bohater- 
dek pod szelki z prasow anego to r  czącą przedziwnie suarokie 7/idno- i definitywną un ję  Korony z Lit- c h ira k te ru  bardziej ogólnego. skim.
fu) widział w życiu wiele, sąd  miał kręg i ogólno-narodowo z lokalnym, wą. Jako hors doeuore opowiedział mi — Ja k  to pan radca  rozumie?— — Niewskazane! — odparł żywo 
wyrobiony i wydelikacony na ob- że się tak  wyrażę, punktem , 3 któ- racica parę  warszawskich anekdo- wtrącił major. radca. Wręcz przeciwnie, im ’ ob­
chodach i uroczystościach ni® b y b  rego wychodzi cała podniosła uro- tek, tak  pieprznych, że naw et  by — Za mało niektórem! obohoda- chód będzie posiadał mniej ceoh..
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Dość tych Piławiec!
W  pote tne j  wizji prz*sełośoi 

H e n ry k  Sienkiewicz daje niezapom­
niany a p rzeraża jący  obraz Piła- 
w jef. — G rosa  ta ta rsko  - kozacka 
zbliża się. Sekunda każda przybliża 
niebezpieczeństwo. Ale n&próźno o- 
s trzopają  przed niem przyszli zba- 
Tażozyey. Tłum szlachecki igra 
z niebezpieczeństwem. Gra barw 
stro jów żołnierskich karoce, pióro­
pusze, uczty  i toasty pochłaniają 
chwile, które mogą być Jeszoze 
zużyte na przygotowania s!e, na 
obronę. Aż wreszcie jako  rezultat 
te j  m askarady  „pawia i papugi*, 
spadła jak  piorun z nieba gorsza 
od na js trasz liw iaych  klęsk — klę­
s k a  hańby.

Czytając Trylogję miałem zawsze 
■wrażanie, źa je s t  - no prędzej wizja 
przyszłości, mź przeszłości. Nawar­
stwienia intelektualne stuleci mi­
ja ją , —oharakter narodów pozostaje 
"ten sam. Najgłębsze odsłonęcie du­
cha dziejów Polski, jakiego doko­
na ł Sienkiewicz w Trylogii, nie prze­
s t a j e  być aktualne i dla szóstego 
iroku niepodległość.

Nasza sy taac ja  zewnętrzna s ta ­
je  się coraz groźniejsza. Wpraw 
ilsie burza  ro sy jska  zdaje się od­
chodzić ku  Azji, ale obok zachod­
niej „ściany* szybko odrasta stare, 
przedwojenne drzewo niemieckiej 
potęgi i r*uoa coraz większy cień 
n a  młode drzewko polskie. A je­
szcze w roku  1921 mieliśmy tylko 
dla  siebie tyle słońca, tyle słońoal

Sytuao.ia wew nętrzna? Przed p a ­
r u  dniami 7 t rybuny  sejmowej 
padło K memento pnori*, jakkolwiek 
wyrażone i^szcze w tryb 'e  w arun ­
kowym: „Może złoty nie da się u-
"trzymać*. A wszak poza dewalua­
c ją  złotego niema nic. J e s t  tylko 
rewolucja.

Niedawno w jedoem z m ałych 
m iasteczek  słyszałem trz y  zdania— 
chłopa, ziemianina 1 przedsiębiorcy. 
„Nie m am y już  sił żebrać o po- 

o k redyu  Nieoh rsąd  bie­
rze  nasze gospodarstwa — i sprze­
daje , lub gospodarzy „sam"! ,

‘Wilno? K h sa  pracująca?
— W  jednej z inatytuoyj wileń­

sk ich  s ta ł ’ się cud. O t warły się trzy 
m ie jsca  dla m aszynistek. W ciągu 
kilku dni złożone 120 (słownie: sto 
dwadzieścia) podań.

W innej znowu insty tucji  in te ­
ligencja pracująoa otrzymuje W. 50 
(słownie: pięćdziesiąt) miesięcznie. 
W pis  uniwersytecki tworzy nume- 
rus  clausus dla chrześcijan, tak  
dokładay, że nawet Gazeta Poran­
na  byłaby z tego zadowolona, gdy­
by oczywiście chrześcijanie byli 
żydami.

Stan moralny? — Nigdy w cza­
sach  największego despotyzm u nie­
zależność sumienia i przekonań 
nie była t a s  minimalną jak  obecnie. 
Nigdy obojętność na z jaw iska  świa­
ta  duchowego nie była tak  wielra. 
Nigdy prosty tucja  uesuć i przeko­
nań ni® była tak rozpowszechniona, 
jak  dziś w czasach konsty tucyjne­
go niewolnictwa, soowodowanega 
p rzsz  redukcje  i bezrobocie.

*

Zdawałoby się więo, że w tak  
ciężkioh czasach trzeba  jak  ognia 
unikać wszelkiej prowokacji t. j. 
trwonienia ceasu pieniędzy.
Tymczasem cóż się dzieje. Jr.bąś 
falą n iesam owitą rozlały się jeden 
po drugim  obchody, pochody, m a­
nifestacje. Dziś ta  rooznlca, ju tro  
ilnna. Dziś przybyw a ten miniBter, 
ju tro  inny zobaczyć „co to się 
tam  na k resach  dzieje8, a więo ilu—

miuacja dworca, bankiet... Ju tro  
otwarcie jak ie jś  iostytuoji... i w y­
datek  kilku ty3ięcy złotyoh na 
śniadanie (tych złotych, k tórych  
niema ani na biblioteki, ani na 
pisma ludowe, ani na czesne ofiar 
aryjskiego num erus olausus). Zno­
wu rau t  i bankiet, bankiet i rau t ,  
jak... w  obozie Piławieckisn.

*

A czas? Ile, tego bezmiernie 
oennego towaru niszszY się na ban­
kietach toastowych. I to przecież 
nie takich zwykłych ludzi, jak  ia i 
moi ozytelnicy, ale tych. k tórzy  
nami rządzą i kierują. Jed»n z ana­
lityków wielkiej wojny st sierdził, dobre 
że gdyby Rosję wojna zasiała w społeczeństwo 
roku 1916  byłaby j ą  wygrała. R e­
organizacja armji byłaby już bo- 
w e m  ukończoną.

Kto wie? Aoże i w naszera. 
przyszłam starc iu  z Rosją zbraknie 
nam jakiegoś małego półrocza, pó ł­

rocza uskładanego z tych  „miłyoh litewski to ten  wypełnia ją. Rada D a u i n n  H o h r o  P 7 9 Q V
chwil* spędzanyoh przez naszych ministrów zmniejszyła opłaty za ’ O A c ^ y .* .
„luminarzy* i „dygnitarzy- na ban- spław drzewa po Niemnie 1 nałoży Bardm  * prgeUad * Rudolfa
kietach i rau tach . się spodziewać, ze na  przyszłą Biunibacha

* wiosnę handel drzewem będzie bar-
Zre«7 ta mo*e n i e  tr n a w e t  M o dzo ożywiony. Pozatera  Kłajpeda Wspomnienia W am  przekażę

że Ule t J e h n a le ż i ło b v  n lvć  k r ^ i -  Powinna 8tara6 aby 1 inne Pr0'  (-?y ka?dy czcić Je
men ów? Nie hvlis v ni»Hv narn d uk ty  rolnioze były przez port kłaj- O koczu fr lanaarze
Hem którvbv n miał n r l ? ! ^ v W  P*dzki eksportowane. Pierw szym  Z pocztowych, dawnych dróg...

klęski, no A ^ i e f J ż a n o  ^ a t !  "
hcz& jąć  oc lyw iśc ie^!ebie  tylino j S u  t o r J i S i l  dia "których Kłajpeda je s t  Nie leciał n ik t  jak  z p re c y  
nego człowieka, k tóry  był napraw- ^ r a l u y m  dostępom do morza. A  dawnych, dobrych lat.
dę oszczędny. Był tc  naturalnie -------
poznańczyk, alo już umarł... Niech­
że więc to oo sprowadzi tę szarą, 
pracowitą, oszczędną, a głównie ci­
chą, bardzo cichą Polskę będzie np.

Rz&.i Iziumska.
/  - -- ■ „Dni* berlińskie podają szcze- ^  włnrił

serce, k tóre ostrzeże nasze ó, Q o k ru tn*j rzeZf, dokonanej . .L o S ł w t
enstwo, z* me można wy- wniawf, J ł-nlB7.*winln« na 4  w. tłom ok—samopały!

Z rodziną zapłakaną 
Zegnano się wśród łez,
A tak  się wybierano,
Na świata jakby  k res  
Człek, najmniej o grosz dbały,

dawać na bankiety 1 ran ty  tysięcy  £ , ^ 4  ,z głodniałych3 m T e S a ń c ó ^  Ze  dawnych dobrych lat, 
złotych, k tórych  brak na rzeczy p0W}Łtu  Iziumskiego n» Ukrainie. Bywało: noc dokoła...
r m n ,i< i* 7 a K n iu i . .a  r  . . . .  . . .   . .  _najpotrzebniejsze

Dość tych  Piłuwleo.

Kuzi„iierz Łęczycki.

Z Kowieńszczyzny.
Hanct owy bilans litewski.

„Darbininkas* Nr. 41 donosi: 
Handlowy bilans litewski z wrze­
śnia r. b. osiągnął sumę 34.925.500 
litów; z czego 19.100.200 litów przy­
pada na eksport, gzaś 15.825.300 li­
tów na import. W ten sposób uzy­
skuje  się 4 174,900 litów nadwyżki 
czyli 20.7 proc.

Zagraniczny handel Litw y w 
ciągu pierwszych 9 miesięcy r. b. 
osiągnął sumę 337.387 400 litów, z 
czego 188.199.300 litów przypada 
na eksport, zaś 149.193.100 litów 
na import. Innem! słowy eksport 
przewyższa import na 88,923.200 li­
tów ożyli na 26.1 proc.

Sprawa Rozenbauma.

Sprawa b. m in is tra  do spraw  
Żydowskich, oskarżonego o sam o­
wolne przywłaszczenie sobie ty tu łu  
ministra, została wyznaczona u sę 
dzlego pokoju na 20 października. 
J&ko obrońcy wystąpili ozionkowie 
Sejmu, adwokaci Finkelszte in  i Ro­
bi nzon.

Sprawa budzi wielkie za in tere­
sowanie ogólne.

Uregulowanie rachunków I tew sko- 
łotewskioh.

Litewska agencja telegraficzna 
„Elta* donosi z Rygi z dnia 16.X 
co następuje:

„Latwijas Westne.sB* podaje, że 
rządy  litewoki i łotewski wyraziły 
żyozenie zlikwidowania swych stra t, 
k tó re  zostały poczynione w czasie 
walki o niepodległość gdy oddziały 
woj9k obu państw  stały na tery tor-  
jum  drugiego państw a i przepro­
wadzały rekwizycje. Według infor­
macji wspomnianego pisma Litwa 
swoje s tra ty  oszacowała na 4o mil­
ionów rubli. Rząd litewski propo­
nuje  wzajem ne zlikwidowanie ra ­
chunków, na co jednak  Łotwa zgo­
dzić się nie może, gdyż sam a  umo­
tywowanych żądań Łotwy jes t  
znacznie większa od sum y litew­
skiej. ( 'A ILBI).

Eksport Fjnlandji.
R Y G A ,  31.X  (teł. w ł .— &). Z Hel- 

singforsu donoszą: Z zestawienia 
cyfr eksportu  i importu F islandji  
w ciągu trzech  piorwszych kwarta-

Początek tragedji  sięga dni Kocz UYńązł gdzieś wśród drzew, 
sierpniowych, kiedy urzędowo ctwier- Pocztyljon z kozła 1 Tota:
dsono, że powiat Izjumski je s t  „Zabłądziwszy my! Psia krewi*
dotknięty  nieurodzajem i zagrożony Wilk wyje gdzieś aa s tronie, 

K n u B m n n n  głodem. "DI* uspokojenia ludności Znikł siedzib ludzkich ślad, 
Gubispołkom (Gubernjalny Komitet Z nóg zbite dyszą konie... 

łów r. b. wynika, iż główny odbior- Wyk,) obiecał wyjednać Domoc w Za dawnych, dobrych lat. 
ca i dostawca Anglja zajm uje  ;na- Moskwie. Ale Ryków odmówił po- ^  jr n ym -azem znowu, 
dal to samo miejsce w handlu fin- mocy. Tym czasem  już we wrześniu Qdy ten> ^  zdrzem nął w pół, 
Iandzkim, natom iast im port  i ebs- zaczął się głód, ludność coraz L^mUra* buchl do rowu 
port niemiecki zmniejszył się w natarczywie! dopominała się żyw - ^  j eCą gZp r j Chy kół. 
porównaniu z rokiem zeszłym. Sto- nośoi, a nietakt i brutalność władz dyszel pękł w pół drogi,
sunki handlowe z Rosją znacznie powiększały gorycz i rozdrażnienie ]y, > j eszcze każdy racłl
się rozszerzyły. Kraje bałtyckie s ta- ludności. Łamano ręce. nogi
nowią dla FJniaodji nieznaczny Na początku października ro- £ .  (jawnych, dobrych lat. 
wprawdzie, lecz ko rzys tny  z punk- zeszły się wieśoi, iż chłopi po ’
tu  widzenia bilansu handlowego ry -  wsiach rabu ją  i m orduią  komuni- PrŁ7 Sdd tycn  koroną
nek. Polska nadal zajm uje niez- stów, a władze izlumskie dowie- popas. Karczma. Las. 
naczne miejsce, chociaż import z działy się, że ku m iastu  podążają ^ konie— pokradz ono,
Polski, obliczany w zeszłym ro k u  tłumy głodnyoh. 13y je rozpędzić, ńbój w izbę oknem lazł. 
na £4.7 milj. fmk. wzrósł w roku  zmobilizowano pułk kawalerji, który Krwi plamy na  podłodze... 
bież. na 40.3 milj. jednak, widząc tłum  z kobietami i Opryszek czmychał w świai

dziećmi na czele, edmówił posłu- Tei»» o w -„p rzep ad a ł*  w drndzo... 
szeństwa, za eo został rozwiązany. Za dawnych, dobrych l i t .

TDrnnnn l#amnn:ntńUi ... Tym czasem tłum y głodnych Szło kopa lat tym  torem;
rluCBS KSmilMSIOW ™ KBWiU- podchodziły ku miastu. Ale wido- a ż  wreszcie kiedyś tam

DVP a  n  i y 7  caałe same 0bawi8jy si^ l^o^płłka- Do karczmy tej pod borem
, , 31-A (tel. wł, s). L  0ji j n je weszły do miasta, lecz p an  kluoz-wójt zajrzał sam.

Rewia donoszą: k u rsu ją  iniUj upor- r0Zi0żyły się obozem pod m iastem  Dopieroż gwałt! Ja k  grzyby  
czywe pogłoski jakoby podczas pro- j wy Sjaly deiegację do rokowań z Zbierano trupy... W siad’ 
cesu komunistów k tóry  zgątał wy- wła(fzam i. Ble władze na swój K arczm arza braao w d y b y . ,  
znaczony na dzień o-go listopada Sp0g6b chciały feyć „ostrożne* i Za dawnvch, dobrvch lat. 
w .są d z 1 5 wojskowym w Rewlu zabezpieczyć się przed możliwemi 
będą zorganizowane wystąpienie Wvkroczeniami tłumu. Zmobilizo-. . -  . , . - _ wykroczeniami tłumu,
dem onstracyjne  kornu^. stów. Pro- wan0 komunistów, wezwano do 
ces będzie niezwykle sensacyjnym ; p0m0Cy najpewniejsze oddziały 
na Iswie oskarżonych zasiądzie c ozorwonoarmiejskie. Uzbrojone od-

NleBzczęsaym  paoażeiom  
h is to rycznego  peetągu  z pod 

ŁunlAca dedyku je

C zesław  Ja n k o w sk i.
komunistów. Rząd estoński przed 
sięwziął energiczne kroki zapobie działy otoczyły t łum y zgłodniałe i 

bez uprzedzenia rozpoczęły strzela-
^  celu mer opuszczenia dc l ic z b a  zabitych  i rannych

jakiohko . sk demonstracyi komu- ^og|. wielka, ale władze sowieckie 
m stycznych. u k ry w a ją  dokładną liczbę ofiar.

  Po rzezi tej wzmogły się rozruchy
w powiecie. Wysłano więc oddziały

Naruszewicz o Kłajpedzie. karne.

KŁAJPEDA, 31 .X PAT. Miano­
wany przez rząd li tew ik i dy rek to r  ■—  »
portu  kłajpedzkiego, były minister 
kom unikacji Naruszewicz udzielił 
przedstawicielowi dziennika „Kł&j- 
pedos Zinio#* wywiadu, w którym  
powiedział, że dyrekcja  portu bę­
dzie s if  mogła ukonstytuować, gdy 
Liga Narodów zamianuje trzeciego 
jej członka. Ze strony  Kłajpedy 
mianowany został Borcbart.

Dalej Naruszewicz podkreślił ko­
nieczność współpracy między Kłaj­
pedą a Litv/ą, gdyż co się tyczy  
in teresów gospodarczych, to  są one 
dla obu krajów identyczne. W  o- 
s ta tn ich  latacn ruch w porcie kłaj- 
ped^kim b.ył co prawda nie wielki, 
czego główną przyczyną był zastój 
w handlu drzew nym  odegrywujący 
dla Kłajpedy rolę dominującą.

W sprawie spławu po Niemnie 
Naruszewicz powiedział, że Litwa 
podpisała klauzulę konwencji k łaj- 
pedzkiej co do transportu  drzewa 
po Niemnie, i o tle chodzi o rząd

S9I

WYSZEDŁ Z DRUKU
W I L B a  S K I

3CZKŁAD JAZDy 
POCIĄGÓW

formatu kieszonkowego
obajm ująay  w *zystkie im tan y  i użupetnie- 
n ia , jak ie  zo s ta ły  w prow adzone do20/X . 1924

C e n a  20 gr.
Żądać w Księgarniach, Kioskach i 

w sprzedaży ulicznej.

Pokoje UMEBLOWANE do 
wynajęcia dla sa­

m otnych. Zgłaszać p.ię codziennie 
od 3—3. Jagiellońska 1 m 3.

TSATR POL.SK. (L u tn ia)
DZIS 3 w dowiaka.

o g. 12  w poł. pc cenach  n a jn iż szy ch

PORANEK KU UCZCZENIU 
Adama Mickiewicza.

z  udziałem F. Freaklówoy, K. 
Kijowskiego. J  Krużanki, J . 
Korsak-TargowskieJ, J. Wie­

rzyńskiego i R. Wragi.
W pro g ram 5e: Chopin, Moniuszko. 
N iew iadom ski, Paderew ski, M aszyński 

1 inn.
O g. 4  ej pp . 

p rzedctaw len le  d la  m łodzieży szkol­
nej po Cenach najn iższych

pPani Wołody^wska1
(.A zja  Tuhajbejowlcz*) 

sz tuka  s  pow ieści H. S ienkiew icza.
O g. 8 wlecz, po raz drugi

„ D z i a d  y ‘
Sceny d ram atyczne w 6  ob razach  

A dam a Mickiewicza.

W niedzielę o g. 12 w poł.
V poranek-koncert

*u współudziałem.: W. H end rlchów nr, 
W . Paetów ny, J. Leszczyńskiego 1 S. 

R om anow skiego.
Ceny m iejsc najn iższe.

I«l I

I

;eoh... wyrazistych, tem  lepiej! Jat. 
lajdalej cd wszelkiej polityki! 
choćby jakna jbardz ie j  zamierzoh- 
ej. Żadnych Piastów! żadnych Ja- 
rłellonówl Coś... c o ś .. rodzajowego, 
tioźe ja k a  wielka data z dziejów 
"'zeroysłu—handlu — poczynań *o- 
ijalnych? Czyście tu  ozego kiedy 
‘ie wymyślili? Nie macie tu  j a k '2 - 
10 p roduk tu  rodznro j inwencji? 
lakiej specjalności? Jak iego  okazu 
ibiorowego wysiłku, posiadającego 
;lębokie tradycje?

  Mamy obwarzanki smorgoń-
ikie—odezwałem się,—aie pomija- 
ąo  pewną niepozorność toj ope- 
5‘alnej gałęzi wytwórczości Krajo­
wej, sam bodaj Lncjan Uziębło nie 
ikreili  ścisłej daty k iecy  pierwszy 
imorgońsfei obwarzanek ujrzał «wia- 
;,ło dzienne *a rodzinnej niwie.

— O ścisłość by tak  już bardzo 
me chodziło—w trącił  major.

— No, no!., rzekłem. l \ j  
shwalić ;Boga, posiadamy jeszcae 
irrailiwość .niestępioną, Jak gdzie 
ndziej, przez nonsaalanoję lab bbZ- 
l e r e m o n j a l n c ś ć  tak  zwanej wyższej
lultury. Zachowaliśmy świeżość 
lcznć... powagę... Są, k tó rzy  zwą to, 
— ciężko wymówić — zaśniedzia­
łością p iow incjonalną, SurowcSo’ą

partykularza. Lecz Bóg % nimi! A y  
wolimy naszą „nadwrażliwość*. Wo­
limy draźliwość naszych świętyoh 
uczuć. Jeżeli naw et jakaś  fałszywa 
da ta  przypięta do obwarzanka sm or­
gońskiego, może nas do żywego ura­
zić i obrazić — teta lepiej! Wolimy 
to nlź arcywyrafinowane... upierze­
nia łabędsio, po k tó rych  splywr- 
w szystko  jak  woda deszczowa!

Ccułeni, żem był .czerwony na 
twarzy i że w głosie moim brzm ia­
ły akcenty  pewnej zaczepnośoi, k tó ­
rej s ta ra m  się zawsze jak  ognia 
unikać,

Uspokoił {mnie major, Ł Galicji 
rodem, kilkomu 8erdeczn6mi słowy. 
Radca zaś Fufa jsk i  — g dy jm y  na 
stronie  przy sto iozku  usiedli — tak 
mówić zaczął:

— Macie przecie... najtyczankę!
Żachnęliśmy się obaj, poskro-

miając jednak  wssalkl odruch zdzi­
wienia.

— N ajtyczauka  to piękna, s ta ro ­
polska rzeoz. Ma w dodatku pewną 
krajowoćć, mile widzianą przez pol­
skie sjpołeozfcństwo tutejsze. Stfcrc- 
świecka... sęaaiwa... stylowa... w  a u ­
reoli tradycji  wcale już  poważnej. 
Mojem zdaniem, uczynilibyście 
dobrze zdobywając się a a  wysoca

popularny obchód rocznicy pierw- 
pzego u nas pojawienia się najty- 
ozanki! To takie byioby swejskie, 
serdeczne, — i niepospolite.

— Fsnie  radoo, — pcdohwyci- 
łem ■=— łatwo powiedzieć ale sp re­
cyzować niezmiernie trudno kiedy 
to mianowicie u jrzeliśmy pierwszą 
na jtyczsaką  w m urach ns.szego p ra ­
s tarego  grodu.

— Kiedy? w ykrzyknął radca. K ie­
dy? W am, doprawdy, trzeba  w szy­
stko w buzię fcł&ść. A to v y  waszego 
Chodźkę chyba zgoła już nie czy ta ­
cie?

— Chodźkę?
--- A tak. Nąjtyezanka, drodzy moi, 

mu&iała pojawić się mopóźaiej jak  
na  przełomie napoleońskiej epoki i 
Restauracji. Coś tak... około 18i5-go, 
może 1820 go. Nasuwa mi się myśl, 
że pierwszy musiał wjechać do Wilna 
n a jtyczanką  tylko—porucznik Stel- 
nicki. Czy dobrze sobie przypom i­
nam nazwisko? Jakże tam  u  Chfdź- 
ki... zaraz... zaraz... Z jednej ka­
mienicy za Oatrą Bramą wybiegła 
kłusem czwórka tęgich kuoów za- 
przężo.uycn...

— Do sanek, do sanek! — pud 
chwyciłem, przypomniawszy sobie 
w lot „Dworki na Antokolu*.

— Do sanek czy do najtyczank i— 
mniejsza. A ozem porucznik Stelni- 
eki Jeździł latem?

— Prawda!
— Najtyozanką jeździł, na jtyczan­

ką! To nie powinno ulegać wątpli­
wości. Zatem: ujrzeliście p ierwszą w 
Wilnie na jtyczankę  wówczas gdy 
minąwszy Ostrą Bramę zatrąbił  Pio­
t re k  porucznika Stelnickiego z koz­
ła swojo:

B yli naYi panow ie 
N a Itu n trac tach  we Lwowie,
I w M ińsku,
I w P ińsku...

i z pistoleta „dał dymu*.
Śmiało przeto obejdźcie, jak  Pan 

Bóg przykazai, s tu le tn ią  rocznicę, 
ukazania  się w Wilnie w 1824 tym  
pierwszej najtyczanki. Będzie to 
miało po za sporym sentym entem, 
nielada z n a c z e n i  kulturalne i oby­
czajowe...

Rad&n Fufajsid  promieniał. My 
też byliśmy, wyznać muszę, por­
wani.

— Urządźcie — mówił niómogąo 
podążyć słowami za natłokiem na­
pawających się myśli — urządźcie 
rekonstrukc ję  wjazdu porucznika 
Stelnickiego do Wilna! Wspaniałe! 
Imponujące! Macie Ruszczyca, macie 
Pronaszkę. P ierwszy zaprzewodni-

czy komitetowi obchodowemu, dru­
gi skons truu je  model pierwszej w i­
leńskiej najtyozanki w koneepcij lo r-  
mistyeznej. Będziecie ją  mogli us ta­
wić jako pomnik jubileuszow y, 
12- to metrowej wysokości, na m ie j­
scu gdzie domniemaflie wjechał do 
W ilna porucznik Stelmckl.

Pszesia ł mówić —— a m yśm y % 
m ajorem  siedzieli pogrążeni w wi­
zjach dziwnej mocy i nieprzepar­
tego uroku.

— Tylkoż nie róbcie — p rz e r ­
wał m lbzsu ie  m ajor jeszoze j e d ­
nej rseczy prowizorycznej! Stawcie 
od razu  pomnik jubliouezowy wy­
k u ty  z żolaza.

— Oczywiśoiel zawołałem. Opar­
ty  zaś o h istoryczną najtyczankę  
będzie s ta ł  Stelnicki w y k u ty  z m ar­
m uru, a z _ wieży katedralnej w sa ­
un) południe będzie trębacz zamiast 
„Roty* nry gryw ał „Byli nasipanowie*

— Panie Skierka!—rzekł major. 
Niechże pan niezwłocznie zaagituje 
w prasie. Liczymy na energiczne 
podniesienie w prasie rzuconego w 
tej chwili projektu. Liozynly nć 
pan i.  To pańska rzecz.

— Nie omieszkam!—rzedłem pręd­
ko, swi&dcm. całej powagi p rzy ję ­
tego na siebie obowiązku. SkierTcai
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Wojsko —  Mickiewiczowi.

Obchód wczorajszy.

„Żołnierz polski nie mógł Ucier­
pieć dłużej, aby pomnika Mickie­
w icza w Wilnie nie było. Zdobył 
się* na co mógł. Stanął pomnik 
poczęty z żołnierskiego du ­
cha. KonRtet wojskowy zadanie 
swoje spełnił. Od tej da ty  podpo­
rządkow uje się  Komitetowi Główne 
m u bncowy pomnika Adam a Mi­
ckiewicza w  Wilnie i całą swoją 
energ ję  poświęci dztalu wzniesienia 
w Wilnie stałego, jaknajwspanial- 
szego pomnika wieszcza narodu".

Oto mniej więcej treść  zasadni­
cza przemówienia, wygłoszonego 
wczoraj pedczas odsłonięcia modelu 
proi. Pronaszki przez gen. Berbec- 
kiego, Defmjowało ono wyczerpu­
jąco i z całą lojalnością ietotę ak­
cji wojskowej.

Tak ak u ra t  jak  stanęło porozu­
mienie między dwoma komitetami: 
Głównym i Wojskowym, była wczo­
ra jsz a  uroczystość obchodem roczn i­
cy deportowania Mickiewicza sto 
la t  tem u z Wilna na wygnanie, k tó­
rego to obchodu epizodem było od­
słonięcie; skomponowanego przez 
proi. Prona^zkę modelu pomDika 
Mickiewicza, modelu, który nawet 
nie będzie uczestniczył w konkur­
sie na stały, możliwie naiw spania l­
szy pomnik Mickiewicza, którego 
wzniesieniem zajm uje się cd paru 
już lat Komitet Główny.

Oczywiście jednak, ani uroczy­
s te  nabożeństwo w Bazylice, ce le ­
browane przez ks. b iskupa Bandur- 
sktago w obecD fści p. wojewody 
wileńskiego tudzież wojskowej ge- 
neralicji ja k  niemniej przedstaw i­
cieli uniw ersy te tu  i wielu insty tu -  
cyj publicznych, ani silne podkre­
ślania w przemówieniach i p re lek ­
cjach m om entu rocznicowego nie 
zdołało usunąć z pierwszego planu 
w czorajszej uroczystości; odsłonię 
cia „pomnika".

Wystawiono w Wiloie pomnik 
Mickiewiczowi! Oto co w pamięci 
i wyobraźni ludzkiej a lk  wiło; oto 
co poszło wczoraj w świat.

Komitet wojskow y otrzymał trzy 
telegram y gratulacyjne, od uniw er­
sy te tu  lwowskiego, od departam en­
tu  k u l tu ry  1 sztuki przy m inister­
stw ie  oświaty i... ■ d prezydenta 
republiki czesko-słowackiej Masa- 
ryka. Trudno przypuścić aby pre­
zydent państw a czesko*słowackiego 
słał do Wilna oficjalne gratulacje 
z  okazji wystawienia... modelu po­
mnika. P rezyden t Masaryk je s t  
przekonany, że wzniesiono w Wil­
n ie—raz przecie!—pomnik Mickie­
wicza „na dobre". I trudno mu bę­
dzie wytłumaczyć, źe je s t  inaczej. 
Je m u  i tysiącom, jeżeli nie miljo- 
nom polskich obywateli w k ra ju  i 
lip. w Ameryce.

Ntama co ukryw ać. Pomnikowa 
akc ja  wojskowa, prowadzona z ca­
łym  m ilitarnym  rozm achem  i ani­
muszem, wprowadziła nielada za­
m ęt  w całą sprawę. W ybrnie  się z 
niego—oczywiście. Ale raz  jeszcze

okazało się , że n ie  zaw sze najlep­
sze  i najchw alebn iejsze zamiary 
w yd aja  n ajlep szy  i najpożądańszy  
rezultat.

Tym czasem  — chwała Bogu, że 
„ incydent" z modelem prof. P ro ­
naszki reete z „pomnikiem" w ojsko­
w ym  wyczerpany i zakończony!

Finał wypadł wcale nawet oka­
zale. Niemało przyczyniła  się do 
uświetnienia uroczystości obecność 
na niej m arszałka Piłsudskiego.. 
Znalazł się zaś p. marszałek w zu­
pełnej harmonji z charakterem, 
k tó ry  dano obchodowi. P ragnął z lu ­
strować świeżo do wojsk zaciąg­
niętych rekrutów . Odbył ich rewję 
i deiiladę na szerokiej ulicy Auto- 
koiskiej, noszącej dziś nazwę ulicy 
Kościuszk,, a przy sposobności obe­
cnym był Da odsłonięciu modelu 
pomnika Mickiewicza, w ystaw ione­
go z desek i cementu przed ko ­
szaram i po tam tej stronie Wilji

Dostęp pochodowi do placu 
gdzie s tanął model prof. Pronaszki 
ułatwiono, przorzucając przez Wdję 
m ost pontonowy. Ku tem u mostowi 
pociągnął z przed Bazyliki, około 
południa, po nabożeństwie, pochód. 
Żołnie: ze nieśli wieńęe w sporej 
liczoie. O rkiestry  wojskoW6 grzm ia­
ły Szedł p. wojewoda, szli bisku 
pi, p rezydent I vice - p rezydent 
mlnsta, prezes najwyższego sądu, 
kom isarz miasta, rek to r  i profeso­
rowie un iw ersy te tu  etc.

Gdy na bulwarze u m ostu  s k u ­
p i ł  się uczęstnioy uroczystości, a 
wojsko wyciągnęło się szpalerem 
po ulicy—nadjechaf marszałek Pił­
sudski. Przeciął wstęgę zagradza­
jącą  zajście na m ost i w tejże 
chwili, po tam tej s tronie Wilji, o- 
padły zasłony z kolosalnej f igury 
Mickiewicza. Russo* o ku niej przez 
most. Wieńce u jej  s tóp złożono.

T ak  odbyło się odsłonięcie.
Dalszy obchód odbył się na  uli­

cy Kościuszki tj. po tej stronie 
Wilji, naprzeciw odsłoniętego m o­
delu.

Wzniesiono tam  estradę, a opo­
dal wysoką trybunę. Na estradzib 
zajęli miejsca: władze rządowe z  p. 
wojewodą, władze duchowne z ks. 
b iskupem  wileńskim na czele, wła­
dze miejskie, różni dostojnicy.,. Nie 
nyło tylko dosłownie ani jednego 
przedstawiciela—litera tu ry  i publi­
cystyki. Zapomniano, źe Tcaśde ucz­
czenie twórcy „Par.a ladeusza" 
oraz „Kciąg pieigrzym stw a" i „Lak- 
cyi" jes t  przecie par exscellence świę* 
tem... l i te ra tu ry  i publicystyki. Sta­
ło się zupełnie tek, jakby podczas 
hołdów sk ładanych np. jak ie j  wiel­
kiej powadze lekarskiej na repro- 
zentacyjnem  miejscu nie było... 
żadnego lekarza!

Przez to jednak, rozumie się, 
ani Mickiewicz nie prze'stał prae- 
dew szystkiem  należeć do lite ra tu ry  
ani też l itera tu rze  przez to nic nie 
ubyło.

Aranżerom zaś uroczystości Mi­
ckiewiczowskiej może przybyć n r

p rzyszłość szczypta ... taktu . Co daj 
Botel

Z t rybuny  przemawiali kolejno; 
ks . biskup Bandurski, prezydent 
Bańkowski, rek to r  Dziewulski i ku­
rator  Gąsiorowsiu. Z gloryfikacją, 
jeszcze jedną. Mickiewicza szło, o- 
czywiście, gładko. Trudniej o wie­
le, było wytłum aczyć, źe to, co się 
odsłoniło z taką  pompą i paradą, 
nie j e s t  Jeszcze bynajmniej pomni­
kiem „godnym" (jak  np. wyraził się 
ks biskup) największego Polski 
poety, ba, największegG Polaka. 
Ciężko, bardzo ciężko szło z wywo­
łaniem (głównie wśród zmasowanych 
przed trybuną  żołnierzy), nastroju 
tęsknoty do... innego Jeszcze „po­
mnika" niż teD, nad którego wznie­
sieniem pracowano z takim  zapa­
łem.

Ale — wiele słów * poginęlo na 
wietrze, w retorycznych  zwrotach 
utonął sens niejeden i jakoś w y ­
brnięto z najzdradliwszych opałów. 
Mickiewicza zas gdy się nazwie, 
na  wszelkie sposoby „rycerzem du ­
cha" — to komuś by to nie miało 
wystarczyć?

Po wyczerpaniu się przemówień 
odbyła się przed marszałkiem  Pił­
sudskim  defilada. Przyglądało się 
jej dobrych kilka tysięcy  osóo. Na 
cześć odjeżdżającego m arszałka 
wznoszono gromkie okrzyki.

Pod wieczór odbyiy się w ró 
żnych punktach m iasta  pogadanki 
dla wojska przystosowane do ro­
cznicowego obenodu. Model pomni­
ka  iluminowano. Wieczorem tea tr  
był prawie pełay na galowem przed­
stawieniu. Dawano „Dziady". 0 -  
s ta tn im  epizodem obchodu był rau t  
połączony z tańcami w Domu Ofi­
cera Polskiego.

A sam model prof. Pronaszki?
Jes t  istotnie imponujący. Impo­

nuje śmiałością, z ja k ą  prof. P ro ­
naszko pragnął c a rz u c ć  społeczeń­
stw u wileńskiemu Mickiewicza po­
jętego- -formistycznie. Owszem, ta 
potwornie kolosalna figura w yrasta­
jąc a  bezpośrednio z ziemi jakby  
jakieś szare widmo— mogłaby s ta ­
nąć np. w Paryżu lub Rzymie, jako 
in teresu jący  w plastyce ok»z for­
mizmu, dajm y na "to, polskiego. 
W Wilnie jest najzupełniej -nie aa  
miejscu. Naw et za Wilją.

Niesamowita ta figur*. olbrzymia, 
12 -metrowa, bynajm n.sj nie „budzi" 
ani też „pod:iQM“ ducha. Poprostu 
—straszy. Niema sposobu wyciąg­
nąć ku niej ręki mówiąc naprzy kład 
żołnierzowi lub ludowi: „Oto ten, 
co wodzem był duohowym narodu 
polskiegol" Nie u jrzy  nik t w tyra 
kolosie: człowieka. Nie mógł żadną 
m iarą tak wyglądać żaden Polak. 
Nawet na jw iększy  z Polaków.

Jako pomnik, dzieło prof. Prona­
szki je s t  bezapelacyjnie chybione. 
Można będzie się do niego, z bie­
giem czasu, przyzwyczaić. Lecz je ­
dnak życzyć należy aby okazało się 
to dzieło mniej trwałem  naw et niż 
się przypuszcza.

Gzi J.

m ^ S R A M Y .  W y p r z e d ź  M E B L I

Min. Sikernki w Paryżu.
pokojów: jadalnych, sypialnych, 8alonów 

i części pojedyńczych.

PARYŻ, 31. PAT. W czoraj rano 
m inis ter  Sikorski konferował z m i­
n istrem  wojny generałem Nollotem, 
poczem miał dłuższą naradę  z gen. 
Petain. Następnie p. m inister Sikor­
ski powrócił do hotelu, gdzie przy­
ją ł  przewodniczącego towarzystwa 
niesienia pomocy kulturalnej emi­
gran tom  p. Hieronimko.

WILNO, Nlemlecke 15. S  A n c e l e w l c w r

^ 2> o d n o .
31 października.

Zamknięcie sesji Rady Ligi.

BRUKSELA, 31.X PAT. Rada 
Ligi Narodów na dzislejszem po­
siedzeniu . załatwiła spraw ę w yda­
lenia greków z Konstantynopola 
oraz powzięła na wniosek Ishiego 
postanowienie zwołania do Kon 
Btantynopola komisji mieszanej m a­
jącej na cola uregulowanie ppraw 
dotychczas nie załat¥?ionych. Sesja  
Rady L ’gi została zamknięta.

Z Sejmu kowieńskiego.

KOWNO, 31.X PAT. W Sejmie 
kowieńskim odbywały się debaty 
nad podwyższeniem sum przezna­
czonych dla kościoła ew angelick ie ­
go co jednakże zostało odrzucone 
15-tu głosami przeciwko lo-oiu.

Drożyzna w Niemczech.

BERLIN, 81.X  PAT. Urząd s ta ­
ty s ty c z n y  ogłasza, że Koszta u t rz y ­
mania w Niemczech podniosły się 
c d  września r. b. do 5,2 proc.

Aprobata budżetu na rok 1925.

BERLIN, 81,X PAT. Gabinet 
Rzeszy aprobował projekl budżetu 
na rok 1925

— Odczyt p. Joduowskieflo. W s o ­
botę d. l  listopada 1924 r na Zam ­
ku S tarym  Grodnie, p. Józef 
Jodkowski wygłosi odczyt p. t, 
„Tajemnice Starego ZaoiKU w G ro­
dnie". Czysty dochód przeznaczony 
jest na zasilenie funduszu na bada­
nia inw entaryzacyjno-konserw ator-  
skie, rozpoczęte staraniem  Muzeum 
na Zamku Starym. Początek o g, 
IV. Wejście i zł.; młodzież szkolna 
i szeregowi płacą połowę.

— Szkoła dla więźniów. Jednym  
z ważniejszych czynników szerzą­
cego się pośród społeczeństwa w y ­
stępku jest brak oświaty, to też w  
zrozumieniu potrzeb i rozkrzewie- 
nia takowej pośiód jednosteK, k tó­
re już  wkroczyły na drogę w y s tę ­
pku, przez co weszły w kolizję z, 
prawem  i aby przez podniesienie) 
ich poziomu umysłowego p ow strzy ­
mać od przestępnej działalności na. 
przyszloSc, Z itząd  W  ęzienia G ro­
dzieńskiego organizuje szkolę dla 
więźniów.

Otwarcie odbędzie się w dniu 
2-go listopada r. b. o godzinie 13-ej 
w gmachu W ięzienia Grodzień­
skiego.

— Teatr, Doskonała kotuedja 
Sidneya Garricka „Proces rozwo­
dowy" ściąga nadal liczną publicz­
ność. Dziś i ju tro  „Proces rozwo­
dowy".

DYREKTOR BANKU,
SZEF BIURA,

p r z e m y s ł o w i e c ,
KUPIEC.

RZEMIEŚLNIK

pragnący powiększyć obroty swego przedsiębiorstwa
p o w i n i e n  ZAPAMIĘTAĆ

Telsfcn m  2aTelefon
lub zwrócić się listownie i z całem zaufaniem zawezwać 
fachowca w celu przeprowadzania pianowej k a i n p a n j  j

r e k l a m o w e  j!!!

REKLAMA TO NAUKA 
K t ó ż  u s k u t e c z n i ć  t o  m o ż e ?

T Y L K O

Biuro Reklamowe
Telefon 228. ul- Ad. Mickiewicza 4. Telefon 228

Dziady Minkiewicza w Wilnie.
Teraz, gdy wszystko co było nie­

możliwie wczoraj Jstało się możliwe 
dziś, wedle słów Marszałka P i łsuds­
kiego, dziwnemi się niebawem s ta ­
ną dla młodego pokolenia, urodzo­
nego i wychowanego w wolnej Pol 
sce, metody i rezu lta ty  s ta rań  ich 
ojców i s tarszego rodzeństwa, by 
nie dać zagasnąć coraz słabszej 
iskierce ducha niepodległości i z ro­
zumienia jej proroków.

Jednak trzeba  o tych walkach, 
trudach , próbach i usiłowaniaoh 
pamiętać. I o bohaterskich czynach 
porywania się do walki w I9C5 r. 
i o mrówczej, ciche -pracy w cie­
niu małych zakonsi bitnych mie­
szkań.

W szystko  wszak było konspira* 
cją.Chyba nawet, ł-^SIcć po półsnu... 
a cóż dopiero mówić, a cóż dopiero 
mówić rzeczy  zakazane i to w ń c s -  
Diejszem gronie? Za taktami zaba­
wami, z& ścianą takich saloników u 
progu takich m ieszkiń , oook ludzi, 
Którzy te groźnie dJalirsp^rji in trygi 
prowadzili, z eUmentarzBm Prom y­
ka, jako jedyny  oręż, za takiemi 
miatieźnikami, s ta ł  cień żandarma i 
w,ał wilgotny oddech ceń więzien­
nej.

•  Tcm bardziej... tak, tembardziej 
robiono swoje. Bo człek tylko to 
napraw dę głęboko kocha, za co c ie r­
pi i czemu m usi dać świadectwo 
miłości, coś ze siebie poświęcająo 
lub narażająe. Łatwe miłowah e, 
przypadło w udziale pokoleniu, któ­
re wedle raz obranego szablonu w y­
lęgać będzie co uroczystość m  ulice 
i nie męczącym poohodem, zj akom ­
paniamentem mów, wieńców, sz tan ­
darów i teatralnego ‘aparatu, czcić 
zyw yćh ;i  umarłych.

lane były w owe lata objawy 
czci, inne ofiary, !nne głębia i ska­
le uczuć. One to, te  ukry te , w yry­
wające się z ciemni grobu uczucia, 
dały siłę, k tóra  zbudowała to co 
je s t  terazs Niepodległość.

W yraz  ten, nie w&zystkioh j e s z ­
cze, na szczęście, strascyi w Litwie 
i Polsce. Na szczęście, żyli jeszcze 
ostam i rom antycy  i naw et rodził się 
czasami nowi, k tórzy ten wyraz, 
zbyt potężny na siabe sku te  usta  
niewolników, ośmielali się wypowia­
dać metyiko, we wstydliwych za­
kam arkach  serca, lub w szepcie pa­
cierza. Byli tacy. imiona ich w 
wieczne pójdą zapomnienie

Któż wspomni, któż odwiedzi 
opuszczone może groby tych  za­
bieganych i zabiedzonych nauczy­
cielek, tych  wędrownych „człowie- 
czkóv¥“, tkw .ących  nad dziećmi ż 
„lamentarzen." w kurnych  chatach? 
Tych studentów i uczennice, poka­
leczoną ruskiemi chrestomatjami pol­
szczyzną, tłumaczących młodssej 
braci z warsztatów i z roli, że j e ­
dnak, je s t  jak aś  Polska—Litwa, i 
jakaś  o ich wspólnej przeszłości 
opow ieść ..

Kto nad niemi odprawi „Dzia­
dy" w dzień Zaduszny, niosąc im 
„jadła, napoje, z cichem pieniem, 
wolnym krokiem?*... Tym, co „ b łą ­
dząc po życia k raju  chcieli pilno­
wać prostej drogi, choć im los w e­
dle zwyczaju, wszędzie siai ciernie 
1 głogi"...

Więc... tak bywało że ,,mimo 
carskich gróźo, na złość strażnikom  
ceł, przemycał w L ’twę*... nie ty l ­
ko żyd, ałe kto mógł, „tomiki" J e ­
go dsiieł.

Więc grywano i Driady w Wil­
nie. W ciasnocie, w r r, watnym sa­
loniku urzędników bankowych lub

kolejowych, n igdy bowiem ca  t a ­
kie przedstawienie nie dali m ieszka­
nia „możni tego świata", tylko ci, 
k tórym  wykrycie groziło zachwia­
niem by tu  całej rodziny. Pan  Wa­
cław Makowski, dzisiejszy minister, 
jakże pięknie deklamował Gustawa 
Konrada w celi więziennej. . Jakżo 
słnehała młodzież w szystk ich  sfer... 
średnich, jak  cicho toczyły się łzy 
ze s tarych oczu patrzących  na tę  
młodzież.

P łynęły szeptane półgłosem te 
nieśmiertelne słowa. Nagły zapó- 
źniooy dzwonek, wstrząsał dre­
szczem. Może ci przychodzą? T&k 
płynęły lata. Rok 1905. Podziemny 
pomruk rosyjskiego potwora, pierw­
szy dreszen kolosa, piorwszy 
w strząs  tronu. Dla Polski f Litwy 
nowiny nie do wiary! Zwłaszcza dia 
Litwy. Nie miała nic, więc stę zda­
wało że o trzym uje  wszystko! Prasa  
polska, tea t r  polski, To w. P rz y ja ­
ciół Nauk, Szkół, Macierz, język pol­
ski w godzinach dodatKowych w 
szkołach, w eczo rk i  dekiamacyjne w 
najzapadiejszych Smorgoniach, Dzi- 
snach, Mnhilewach, Mozyrnch itp. 
I jakie deklamacje! Najsrożej wczo­
raj zakazanych rzeczy I I znów dziś 
było niepodobne do ćn?a ubiegłego, 
a ju t ro  lśniło... j a k  tęczowa bańkal 

Dziady gryw ano w Wilnie wie­
lokroć, czarował natohnioną dekla 
macją Wiślański, jeżdżono na ich 
usłyszenie z najdalszej prowincji. 
S ta rzy  ludzie, k tórych dzieciństwo 
sięgało bez m&ła tych czasów, o- 
g lądah widome cuda z w estchn ie­
niem podziwu. W  grudniu, parnię 
tam, rocznica Mickiewiczowska: de­
klamacje Siemaszkowa. Romanty- 
czoość, swym głosem jak  metal 
najpiękniejszy, ludzie ua jdystyngo- 
wańsi nawet, płaczą w peifuB-iOws-

ne chusteczki (już to niczem nie 
grozi!) Deklamuje Odę do młodości 
s ta ry  K otaroiński, tak  młodzień­
czo, że galerja trzęsie się od okla­
sków i krzyku rozszalałych z rado­
ści uczniaków. L a t  dziesięć życie 
niby normalne, prawie... n iby sw o ­
body, prawie.. Za to reakcja  napew« 
no i naprawdę:

„Wojna! Wojna... ale było w Lit­
wie Kąta ziemi, gdzteby jej huk 
nie doszedł"... Przew alają  się o- 
głupiało karawany uchodźców, z 
Ojczyzny w najęcia „gościnnej" 
Rosji śHjesyi. przewalają się ar- 
inje „nas7,«j‘' i nie nasze, a obie 
równie nae- wrogie.

Okupacje, niemieeka : pierwszy 
polski obchód. Oczywiście mickie­
wiczowski!. Nabożsńetwo u Sw. J»- 
na, pełnego bo brzegi. W  m u irc h  
U niw ersy te tu  zajętych bez pytania 
przez „Komitet" obchodu, uroczy­
s ty  w ̂ czorek . ¥  sali sklepione j, 
z której się wyrzuciło, ku zgor­
szeniu pedela b iusty Puszkina i 
Dubrawina, zapewniając zdumione­
go, że ci juź  tu  nigdy nie wrócą.

Odkręciwszy z trudem  głowę 
„ruskiej pticy" nad drzwiami '„K o­
m itet"  przy jm uje  tłoczących się 
gcści. Boją się trochę, bo przecież? 
Jakżesz? Niemcy. Ale idą idą tłu ­
mem Słcwo wstępne wygłaoza p. 
Jan  Piłsudski, jako ża b ra t  Komen­
danta, odczyt z najżyw szym , zapa­
łem wygłasza p. W ierzyńsk1. prze­
ślicznie deklamuje Koncert nad 
koncertam i Wiślański. Na przed­
mieściach w tenże dzień odczyty. 
A potem rzewny, szczery, z zespo­
łu rzemieślników obchód na k u r ­
sach p. Nagrodzkiego. I jeszcze 
obrazek, tym  razem wiejsai. Z cza­
sów „okupacji* rosyjskiej. Biało­
ru sk a  k?tońck» wieś. Po pętaku

„Ot, wiadomo i/oszki te, co by wszy przy 
panach].. Jtulak.i, jakźesz tu mówić? 
Boguś wiadomo... \a to lik i my, tutej­
sze... Samo* obojętność na wszystko, 
Księszk.i czytać? At, bać/ci nie czytali 
i dobra było. Niechaj tam dzietki idut, 
a nam heta nie n a d a I jaltoś niema 
rady, Oporni. Już  niezawodna Ge­
nowefa z Brabantu, J Cuda Boże, i  
Bajarz, i nawet Sounilt egipski był 
Dióbowauy, i nic „Nam heta nie na­
da“. Jakiż klucz do tych um ysłów  
zaiiieźC? A oto jednego wieczoru 
Dziady. Scena oczywiście na cm en­
tarzu . I sk ra  pojęcia, zaciekawienia 
przebiega po tych  sennych tw a ­
rzach w zaduchu kurnej chaty , w 
miłym świetle „Sm&rkatki", w z a - ’ 
puchu juchtu, chieba, dym u i 
wiołKi" unoszą się stówa W ieszcza 
i trafiają, t raf ia ją  prosto w te se r ­
ca w te um ysły. Rozumieją! J a k  
rozumieją i odczuwają! S ta rzy  lu­
dzie pam iętają jeszcze te obrządul,  
pam iętają  poddaństwo. Gadają, L 
przypom inają i snUją opowieści o;? 
tych czasacu kiedy „pany pano- 
^ a ł y “» p y ta ją  kto to pisał? Czy; 
żyje jeszcze? Gzy jeszcze co napi­
sał, cay był z prostych, ci a panou?;. 
Baby o widmach i „umarszczykach* 
prawią, dreszcz strachu, oczy roz­
warte... Czy nie jes teśm y wszyscy: 
właśnie przy tym  obrządku D z ia -1; : 
dów? Czy me otworzą się z cichem i; 
skrzypieniem  drzwi, na kolek z a m ­
knięte i nie ukaże się Oni Widmoj' ; 
wracające na ziemię rodzinną, by 
cieszyć się, ie  książki jego trafiły, ! 
pod strzechę i smucić się, że j e -  jj- 
szeże są  zakazane?

... Możesz oy, Panłczka, z?, jego ' 
dusza Wieczne odpocznieme odruó 
wić, a? szepcze z pod chusty  s ta ­
ruszka,.,

Hel. Bomer.

M i
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WILEŃSKA.

mitet Org. Uczy, iż wszystkie  wła* 
dze, organizao c oraz całe ispołe- 
czeństwc przyczynią się do należy­
tego uczczenia „Dnia Inwalidy Woj.* 
przez wzięcie udziału w uroczystej 
Akademji oraz przez składanie do* 
bro wolnych ot lar.

— Zakończenie Kursu Oświatowe-
— Osobisto. Prezes Wileńskiego go metodyczno praktyczni go dla pod- 

Banku Ziemskiego p. Aleksander oficerów zawodowych 0. K. III Oświa
Meysztowicz powrócił i objął urzę- ta  w wojsku, składnjącem się — — — — ■— .— . —
downnie. z rek ru ta  pobranego z k ra ju  o du-

— Agencja pocztowa w Krzywi- źym  procencie analfabetów jak  to n0l- Dziś 0 « . ł  pp- s ta w io n ą  zostan ie  
czachD Z dniem 26 października u nas ma miejsce składa na Do- £ a n ^ 2 J°Sie?, 
Dyr. Poczt i  Telegrafów urucho- wódzftwa obowiązek zajęcia się wy- kiewicza. w akcie II In* polonez i 'v ak o - 
miła ponownie a g e n c j ę  pocztową w kształceniem żołnierzy, n>o tylko w lak. C eny m iejsc najn iższe  od 75 gr. 
Kraywiezacb pow. Y\ ilejskiego.

— Wiieński Komitet Akademicki

T-wa „P. Ż. P.“ od godz. 11 dc zmroku. —  Cena losu 1 zł.

Wieszorem o godzinie 7-ej -  2 jednoaktówki, dzieł koncertowy, ta.:ee.
Dochód ra T-wo Uniwcrsyteta Possżechnego im. A. llickiemjlcza.

Najprzyjemniej spędzić czas i najsmaczniej zjeść można śniadanie, obiad jarski, podwieczorek i kolację

w  „Artystycznej'1 ul. Ad. Mickiewicza Nr. 11.

zwraca się do ogółu Polskiej /iło* 
dzieży Akadem*ckiej z prośbą o 
stawienie się w dniu 8 Xl.24 r. 
(poniedziałek) o godz. 4£ pp. na 
podwórze P io tra  Skargi, skąd w y­
ruszy pochód na cmentarz Rossa w 
celu złażenia wieńców na grobie 
żołnierzy po'egłych w obrome tfil-

ŻYCIE EKONOMICZNE.

— Państwowy zapas zboża. Ko­
m ite t  Ekonom iczny Ministrów ns.

pod względem fachowym wojsko- — Poranek ku czci Adama Mickiewicza ostatn iem  swesa posiedzeniu posta- 
ale też i ogólno oświatowym. ^  no.wił V ™ ™ *  JaRo ? a ?ad«» “ P.” ? '“I "  T T i * uczczeniu  A dam a M ickiewicza puranek n a  „ i ,  n r  tr a n  i’z  no  i a k t ó r n  ”  ńw iołY hw

W  pracy tej, energ.cznio prowa- k tó ry  s ię  złożą deklam acje i  p rodukcje  0  g ja m z a o j 8 '  Jsl to f a  oł>jętaby
dzonej i szczerze adeowej, społs- w okalne do słów  Mickiewiczu z udziałem : stw orzen ie  zapasu zdosb, powinna
ozeństwo, pragnąc przyjść u no- B- F ręnk lów ny  k. Kijowskiego, J. K orsak- oprzeć się na samorządach przy
mocą tak  ważnej sprawie splłecz- Tt S  rJ Uf' wJ aSl- ?loffo w?‘?Pn® współudziale organizacji spożywców 

• - ■  - WVfeł0Sl J w^hrńuiti. Akomnaninio n j p r0 d a c o a. Tl ó . Odpowiednią akcię
ma w szcząć M inisterstw o Spraw

"u ó  * w ygłosi J  W ierzyński. A kom paniu je  p.
U®„i pośw ę,,n fundusze Białego d r T. Szellgow ski. Ceny m iejsc najniższe 
Krz>ła r a  uruchomienie szeregu od 75 gr.
kursów  oświatowych, na które — v t y poranek muzyczny dła m.ło:lzle- 
2 pu lk ó *  f j j s y t . j ,  wybranych S i t o * ®  £ 5 * l £ r t  Z % 4 & 8 2 i

na, zmarłych profesorów 11. S. B. oficerów i rodoticerów. Ostatni t u r s  KŁ . r t} « o f  w l t a d l Ł B r  w 
oraz Syrokomli. uruchomiony tln. 18 września b. r. ‘ "

—Nieprzyfwd trśó. „Kurjer Wi- przy pomocy P. B. K. i Inspekto- 
leński* pi^mo wychodzące w Wilnie ra tu  szkolnego m. Wilna, miał 60 
w godzinach wieczornych, przedru- słuchaczy podoficerów i 25 of> 
ko?"ato ze „Słowa* sprawozdania z cerów.
odczytów Marszałka Piłsudskiego Wczoraj właśnie został zakoń

Pastów ny 1 S. Rom anowskiego. W prog ra- 
ml: Mouiuszko „W idma*, W agner, S chubert. 
Gall, Chopin 1 Inna. Prelekolę w ygosi p. 
Ja ro sław  Leszczyński. C eny m lejso n a j ­
niższe.

— Wieczór Chopina. Dziś o g. 6  wlecz, 
w ystąp i znakom ity  p lan ista  Zbigniew Drze-

CZOnv k u r a  D o d o f ir o r^ k l  k i ń r v  t r w a ł  %!ecKi na  kon° 0rc le  pośw ięoonyni utw orem  c z u u y  a u r a  p o u o u c e rS K l, K tó r y  i r w a i  c^o p in e  z powodu 75 lec la  zgonu M istrzabez podania źródła
— Kongres Oświatowy. Prsygoto- 6 tygodni i 

wania do Kongresu Oświatowego, przedmioty. Metodyki: elementarza, N o c tu rn  cis-moll, trz y  etiudy ,' Scherzu
Prsygoto- 6 tygodni i zawierał n a s t ę p u j ą c e  to“n ó w “ P r o g r a " t n 7 a w i ę ^ r S o n a t ę 0  l j^ -m o ii ,

który  zwołują polskie organizacje arytmetyki, gram atyki, język i li 
oświatowe na dzień 7 i 3 grudnia te ra tu rę  pois«.ą, naukę o Polsce, 
b. r. postępują Dowiadujemy się, organizację pracy oświatowej, psy- 
że z in ic ja tyw y  Wydziału Wyko- chologję - pedagogię, biblićtekar- 
nAwczego P. T. O powstaje w War- siwo, przysposobienie wojskowe, 
szawie Komitet Kongresu Oświato- śpiew, muzykę, tea tr  amatorski, 
wego, do któr. go wejdą najwybit- Ogółem godzin 229. 
n te jd  działacze oświatowi i przed- P> za kursem  słuoh&oze zwie- 
stawiciele m. W arszawy. dzili wystewę sztuki i rzeinió3ł,

W /Ministerstwie Kole' uzyskano doświadczalnię przyrodniczą, war 
już  zapewnienie, iż uczestnicy Kon- sztaty przy więzieniu na Łukisz- 
g resu  l ę d ą  korzystali zł, zniżki kaoh, byli na odczycie p. Suidnic- 
kolejowcj w wysokcśoi 33^ z tem, kiego o Wilnie i Da ślubach pa- 
że zniżka ta  będzie uwzględniona nieńskich w Lutni, 
przy biletach powrotnych, za które Kierowniczką naukową była 
płacić będą tylko jedną łrzecią ce- p, Jadwiga Pocaętowska, komen- 
ny  biletu. P rzygotow ują się współ- daniem por. Kowalski, ref. oświa-

c is—moll, dw a m aaurk l a - m o l l ,  f i s —moll,

Wewn.
— Wpływy skarbu państw i. T ym ­

czasowe zestawienie wpływów z 
ważuiejszyoh danrn i monopoli wy 
kazuje w drugiej dekadzie paźizier- 
nika b. r. znaczni# wzmożone w p ły ­
wy zarówno w  s to sunku  do po 
przedniej dekady tsgo miesiąc?., 
jak  i do tej samej dekady po­
przednich miesięcy.

W drugiej dekadzie paździe rn i­
ka  z danin i monopoli wpłynęło do 
kas  skarbow ych 32,1 milj. złotych,

B eroeus. kolonez A s -d u r .  Słowo w stępne  g d y  W p i e r w s z e j  d e k a d z i e  D & źd/.ier 
w ygłosi p. M,/,ł,oł ^
byw ać m ożna

już nie sezonowe „budy jarmarczne*, 
ale eleganckie st^łe magazyny, 
obficie zaopatrzone w obuwie pier­
wszorzędnej jakości.

Liczbę takowych powiększył 
no wootworzony Oddział F irm y  W ar­
szawskiej E. Ciborski, w' Wilnie, 
przy ul. Tatarsk ie j  Nr. 1, w domu 
Satraliów.

F irm a  powyższa posiada obawie 
pierwszorzędnej jakości z własnej 
w ytw órni w W arszawie, ze szcze- 
góinam uwzględnieniem działu obu­
wia dziecinnego i dla młodzieży 
szkolnej, o ile mogliśmy się prze­
konać, po cenie bardzo przystępnej.

Nowej Placówce polskiej życzy­
my powodzenia!

NADESŁANE.

— Uniwersytet Powszesbny im
Ad. Mickiewicza otwiera wieczorne 
k u rsy  języków francuskiego l nie­
mieckiego. Z jęz. francuskiego pro­
wadzone będą dwie grupy: ula po-

Józefow ie* B ile ty  na- n j k a  Wplyuęł0 29 8 milj. złotych, w ozątkującyoh I dla zaawansowanych, 
m  polskiego^ od 1  ° , l i ^ . “ p p ^ w  k a s ie  Te draS ^ J  dekadzie w rz e n ia  2 2 ,9 ,  Zapisy p rzyjm uje  se k re ta r ia t  c o -

Z G/:LEI POLSKI

W  . v
a tru  w ie lk iego . '  w d rUg.|ej dekadzie sierpnia 20,5

mil.i. złotych.
Na to  wzmożenie wpływów 

skarbow ych złożyły się torminowe 
— Wyrazy hołdu pfaarza ruskiego. wPfŁfy  podatku m ajątkowego oraz 

Ze Lwowa donoszą: 3 okazji spro- zwiększone wpływy podatku prze
mysłowego i z monopolu ty ton io­
wego.

Na podatek m ajątkow y w pierw­
szych dwóch dekadach paźdzlerni

wadzenia zwłok Sienkiewicza do 
Polski znany k ry tyk  ruski, Kedryn, 
zamieszcza okolicznościowy a r ty ­
kuł, v  którym między innymi pi­
sze; Muźna śmiało powiedzieć, że wpłynę/o 16 8 naiij.

17 go

ne mieszkania, a stosownie do ży­
czenia rnogą być zamawiane pokoje 
w hotalacli. W oprawach Kongresu 
zw racać  się należy do 
W ykonawczego P. T. O. 
M arszałkowska 158, m 6

— S p r  wczd n e z działalności 
Koła P. M. Sz. im. Em. Dmoehow- 
Skiej. Założone w r tc z u  cę śmierci 
ś

towy K. O. V. Gbo.je oddani ideo 
wo praoy, nie oszczędzili trudów.

złotych wo-
h istorję  U kra iny  z^połowy 17 go beo 2G !/• ałotych, jakie  były 
wieku zna młodzież ukraińska z preliminowane na ten  miesiąc, 
powieśoi „Ogniem i Mieczem*. Jak  Na podatek przemysłowy wpły- 
wielka ironja tkwi w tem  i ile w n?^° w drtłgiej dekadzie paźizier-

To też rezultat ku rsu  był zupełnie tem tragedji. Całe społeczeństwo 1 3 2  9 mhj- złotych, gdy w dru
' ' y/r^eśnia 6.2 milj.giej dekadzie 

złotych.
Z monopolu tytoniowego osiąg UB

nięto w drugiej dekadzie p a ź  Izier- spokojnie, unikając 
nika z górą 5 miljofiów złotych gdyż przez to napływ a

Wydziału dodatni. Na 60-oiu słuchaczy było ukraińsk ie—piszs dalej Kadryn —
Warszawa S oh celujących, 7 bardzJ dob- winno z czcią spoglądać na ostatnią

rych, 17 dobrych, 81 do&tatecz- drogę wielkiego a r ty s ty  bez wzglę-
nych, 1 niedostateczny. du na jego narodowość.

Słuchacze wykazali dużą pilność — Dar honorowy m. Lwowa dla 
i pracowitość, korzystając , jak  lana Kasprowicza. Miejsna sekcja 

p. Dmochowskiej Koło P. /V. Sz. ogólnie przyznali najwięcej z wy- finansowa uchwaiiła zamiast parceli .
liczy obecnie 47 członków, opłaoa- kładów metodyki elementarza, p. Ła- ofiarować jako dar honorowy zca m a dały, po 3 mil', złotych
jących  1 zł. miesięcznie. Ze skła- zarewicza. komitemu poecie ?5.0Co zł. Odnośne -
des  tych, oraz jednorazowych ofiar Z nauki o Pol ce, (wyk}, p. My- uchw tły  poweźmie pełna rada miej- 
1 dochodu z odczytu p. W. Pomian, dlarc) widzieliśmy niezwykle sta- ska na najbliższem posiedzeniu. Ja k  pi®r wsze dwie
Bakupiouo książki do 1 4 - tu  biblote- ranne  i dokładnie rysowane mapy wiadomo, wystawił sobie Kaspro-
czek ludowych; któremi Keło zao- ziem polskich i sta tystyczne, świad- wioz piękną wiilę w Poroninie ko-
patru je  szkoły P . Sz. Zaprenu- ozące o zrozumieniu przedm iotu ło Zakopanego, gdzie zamierza o-
meiovrano do 20 szkół Macierzy: i ujęciu takowego. siąść na stałe. W zdrowiu poety

Dzwonnik* i do 12 tu  „Płomyk", Na zt-końcienie, po rozdaniu nastąpiło znaczne polepszenie, 
tygod. dla dzieci. Oprócz bibliote- świadectw i wspólnej fotogia^ji, — S. P. Antoni Siemaszko. W dwa

m i .... w obecności p. prezesa P. B. K. tygodnie po przedwczesnej wiado-
i wykładowców, wieczorem słucha- mości o swojej śmierci, zmarł ce­
sze kursu  odegrali amatorskiemi nlony powszechnie a r ty s ta  drama- 
siiami, bardzo żywo i um iejętnie tyczmy Antoni Siemaszko w szpi- 
jednodn ówkę Kiedrzyńskiego „Z i-  talu Ujazdowsk.m w Warszawie, 
ręczyny pod kulami* i „Jeden z nas NiesŁbty nieuleczalna, długa choro-
musi Się Ożenić*, pod kierunkiem ba, przecięła dni żvwota wybitnego oprocentow anie i - p ł a tę  na fuudus* 
p. Malewskiego. Poczem nastąpiły ak Ja, który  na scenie krakowskiej f f b K  wło8k,eJ' 
deklamacje, chóry i śpiewy. Powi- spędzi! większą część swego życia T ak znaczn 
tał zebranych elewem wstępnym i należał tu ta j do ulubieńców pu- 
kap. Sledziewski, mówiąc o zada- bliczntśoi. Po wojnie, w której jja- 

Posiedzenia Koła odbywają s ę niu oświaty w wojsku. ko legionista wraz ze swoim synem
dwa razy w miesiącu, zawsze y/e Następne kursy  będą uruohc- walczył w szeregach polskich, wy- 
wtorki po 1 -szym i l5 - 'ym  każdego mione niebawem. stępował w w arszaw skim  Teatrze
miesiąca. Goście mile w Jz 'a i;I . „  .7~ Podziękowano W imienin Żłobka im, Polskim, gdzie byi cenionym arty  

n . i - i  tZn. Marji sk ładam  serdeczna „Bóg zepłać* ^ j  jDzien iBWtłildy wojenne go K wszyfltklm, k tórzy  swym czynnym  udziałem
m itet Organizaoyjny,. wybrany na w kweście dma 19-X r. b. uali znow u
posiedzeniu, które odbyło się 28-go możność in s ty tu c ji p rze trw an ia  w ciągu
października b. r. w lokalu Zwią/- pewnego czasu.
f  E  „ j  ot : i* Dochód ogólny  w yn iósł 1.022 zł. 40 gr.:
:.u Inwalidów Woj. komunikuje j* wv-datkl — Si zt; zysk czysty— 991 zł. 40 
dnia 1 i 2 listopada b. r. odbędzie groszy.

Jadw iga Brenzsttjnowa.

Zapisy przyjmuje 
dziennie od g. 6 —8 w. Dominikań­
ska 18. Opłata wynosi 5 z t  p. mie­
sięcznie za ku rs  jednego języka.

Ze ówiafia.
■- lak  dlugó spać należy. A m erykańsk i 

profesor Donald A. Lalrd z w ydziału p»y- 
chologj; ua  un iw ersy tec ie  C olgate g łosi, że 
sen  sześciogodzinny je s t zdrow szym  od snu  
ośm iogodzinnego, uznanego—Jak w iadom o -  
przez lekarzy  za  najodpow iedniejszy . Spląc 
8  godzin , tw ierdzi dr. L aird , tra c i czło­
wiek m iędzy 20 t 60 rokiem życia: 3 la ta  
sześć m iesięcy 1 25 dni św iadom ego i s t ­
n ien ia . C?as ten  zy sau je  śp ięc  ty lk o  sześć 
godzin n a  dobę. Przed 20-tym  rokiem 1 pc 
60 m ożna spać  dłużej. L udzkość c ierp i na 
zo y t d ług i sen , d latego że spać  nie umie. 
Bo żeby sen  dobrze w yzyskać, należy  się 
znajdow ać w s tan ie  zupełnego rozprężenia . 
A by to  o siągnąć, należy w ieczór sp ę tz ić  

srfizelklej podniety , 
krew  do głow y i

gdy pierwsza dekada października mózg pracuje dalej w*czas;e snu. Także
ó r . , , p f e r w „ .  4 .  d . V  wrzej- f S r S Ł l T S S  -  f e W K S

- . - „ drugim boku, częściowo na brzuchu. Gdy
Zwiększenie również wykazują się bowiem Śpi tylko na boku, to  część 

wpływy Z o p ł a t  stemplowych: mbskutów Jes t czynna, aby  ciało utrzymać
f c i« .n n j«* An w PozycJl 1 nle wypoczywa Sen na  

i d e k a d y  S ie r p n ia  d a -  w znak j eHt n iedobrym  dlatego, ze się  ehra
■J 4 .2  m i l j .  z ło ł y o h ,  p  e r w s z e  d w ie  pie, Ł p rz e z .to  ła tw o  budzi. N Łjbardziej
d e k a d y  w r z e ś n i a  5 , i m i l j .  z ło t y c h ,  a  odśw Uża siły  k ilk a  godzin pierw szego snu , 
p i e r w s z e  d v /ie  d e k a d g  p a ź d z i e r n i k a  Później śpi się ju ż  lżej 1 budzi naw et erzezr  e _ ii-  , , . . r  H7.mep. .leżeli lednalr sm sih hnrHxn m-.^nn
5 . 5  m i l i o n ó w  złotych.

— Nasze długi zagraniczne. W  prellm l 
n arzu  budżetow ym  Min. S karbu  n a  rok

ozok zakupiono 6 egz. Trylogji 
Sienkiewicza. Marzeniem bowiem 
Koła, j e s t  dać to dzieło do kasdcj 
swej bibioteozki. Trzy egz Trylo 
gji otrzymano w darze. Ofiary w 
kslążsach  złożyli; p.p.; K 'ersoow- 
ska, W okaiska, Sokołowska, Wró­
blewska, Niedai&łkowskh i p. idr. 
Dmochowski. W szystk im  ofiaro­
dawcom Koło składa serdeczne po­
dziękowanie.

19 2 5  pow ażną pozycję w ydatków  stanow i 
am o rty zac ja  i opreeen tow anie długów  za 
gracJc-.nych, Gdy w budżecie u a  r  1924 
przew idziano n a  ten  cel k red y t w sum ie 
S 1 5 0 3 3 5 0  zł., w p relim inarzu  n a  rok  1925 
figu ru je  sum a 60419355 zł., z k tó re j to 
kw oty  Mdnopol Tytoniow y obciążony je s t 
w ydatkiem  12290600 zł. n a  am ortyzację ,

rezer- 
zac ląg u ię te j w

s t ą .

się „Dzień Inwalidy Wojennego* w 
całej Wileńszczyźnie połączony z 
kwestą  uliczną na riaeez Inwalidów 
Woj. wdów i sierot po poległych.

Dnia 2—X I b. r. odbędzie eię vr 
sali „KasyDa Oficerskiego® /Mickie­
wicza 13 Uroczysta Akademja ku 
ózci poległych w obronie granic 
Rzeczypospolitej Polickiej.

P a tro n a t u roczystości „Dnia Inw alidy 
W ojennego* przy jęły  osoby następu jące: 
W cj9 %oda Rfeczkiewlcz z m ałżonką, B iskup 
lllcha lk iew lcz , B iskup B andurskl, P ra ła t 
L u b la jieo , gen. Bydz-Smlgły z m ałżonką, 
(ten. Tupalskl, zast. W ojew ody Malinowe!.! 
z m ałżonką, K om isarz Rządu W lmbor, 
P rezyden t B ańkow ski, h rab in a  P laterow a, 
h r  Mohl, prszes Popowicz, dy rek to r Małec­
ki, K ljrs jo w sc y , prezes Izby  K ontroli Pie-

NO WOSCl WYDAWNICZE
— „Przegląd polityczny* zeszy t 1 1 —1 2 . 

K ażdy zeszyt tego w ydaw nictw a w nosi do 
naszej szczupłej l i te ra tu ry  z zakresu  e.a 
gadnlsć. p o lityk i zag ran icznej praw dziw ie

— Aresztowania urzędnika So­
wietów i Komititeriiu w S j . nowi u. Da.
28 b. m. z polecenia policji poli­
tycznej został aresztowany w So­
snowcu sa akcję kom unistyczoą 
wśród górników Zagłębia Dąbrow­
skiego niejaki p. S u n i s ł iw  J^rzy 
Waldenberg, który  występował z 
fałszywym paszportem Da imię G ra­
bowskiego.

Pu pierwszych badaniach dało
cenne i głęboko przeanalizow ana m ate rja ły , się Ustalić, Że tym razem wpadł
k tś ry c h  udostępn ian ie  społeczeństw u poi 
skiem u je s t  dużą za fłu g ą  tego czasopis­
ma.

W o sta tn im  zeszycie znajdujem y a r ty ­
kuły: prof. M arcelego H andelsm ana o o sta t 
nlem Zgrom adzeniu L igi N arodów , prof. 
..aiia D ąbrowskiego o sto su n k u  W łoch do 
po lsk i 1 prof. S tan isław a  K utrzeby o u k ła ­
dzie polskc niem ieckim  w spraw ie obyw a­
te lstw a  (decyzje arbitrażow e prof. Kaeo- 
konbecka)

Na spec ja lne  w yróżnienie zasługu je

ręce naszej policji bardzo wybitny

znaczne pow iększenie w ydatków  
na  sp ła tę  długów  zagran icznych  w r. 1925 
w porów naniu  z rokiem  1924 oboic zac iąg ­
n ię tych  w r. 1924 dwó#h now ych poży- 
czsk . we W łoszech 400 000.000 lirów  i r.e 
F ran c ji 400 000.000 fr. fr., w ynikło przede 
w szystk iem  z powodu uw zględnien ia  po 
raz  pierw szy w prelim inarzu  n a  r  1925 
częściowej am ortyzacji długów  t. zw. „rel- 
jefow ych*, t. j. funduszów  jak iem l dyspo 
now ał u tw orzon j w r. 1920 prze* n iek tó re  
państw a B urouy i Am eryki M iędzynarodo­
wy K omitet K redytów  Odbudowy Ekono­
m icznej, k tórego  zadaniem  było przepro ­
w adzenia rozdziału  k redy tów  zgłoszonych 
przez to p aństw a pom iędzy p aństw a  no 
w opow stałe w sgiędnie  pań itw n  w skutek  
woj .y  ekonom icznie osłab ione.

N a częściow ą s p ła tę  długów  re lie fo ­
w ych, z k tó rych  K orzystała  rów nież Polska 
oraz  n a  zaległe odsetki w staw iono do 
p re lim inarza  na  r. 1925 sum ę 11406.237 zł. 
w przew idyw aniu, Iż uda s i ę —o co ju ż  
poczyniono odpow iednie k rok i—uzyskać  od 
zain teresow anych  państw  rozłożenie na

szm er. Jeżeli jodnak  śpi się  barazo  m ocno 
dopiero  nad  ranem  1 budzi gw ałtow nie to 
cia ło  o g arn ia  tm ęczenie, k tó re  nie u s tę p u ­
je  ca ły  dzień. Że sześć godzin snu  wys a r- 
ozy, p rzy tacza  am ery k ań sk i uczony p rz y ­
kład N apoleona 1 E disona, k tó rzy  spali 
ty lko  po 5 godzin. Pozatem  badał p ro f. 
Lalrd szereg  osób, k tó re  sp a ły  wedł .gJ j e ­
go zaleceń  ty lko  przez 6  godzin i czuty 
się doskonale W arunkiem  w ażnym  |e s t , 
aoy  teu k to  sy p ia ł dotychczas dłużej, nie 
przeszedł gw ałtow nie do sn u  sześc iogo ­
dzinnego, looz by przyzw yczaił się do tego, 
stopniow o sk raca jąc  godziny swego sp a ­
n ia .

— Uczczenie pamięci polskiego to z e il 
nlka pow stania węg erskleg*. u n ia  2 J bm. z 
In icjatyw y tow arzystw a w ęg iersko-po lsk ie­
go w B udapeszcie odbyła się n ruczystość  
żałobna, pośw ięcona pam ięci ks. Mieczy­
sław a K orybut-W oronieckicgo, którego w ła­
dze austrjac-kle rozstrzelamy z powocU 
bran ia  udziału  w pow staniu  w ęgiersklam  
20 październ ika 1849. Ks. W incenty D anek 
Odprawił mszę w kościele polskim , poczem 
uroczystość  odby ła  się  p rzy  groble ks. 
W oronleckiego, gdzie złożono w ieńce. P rze­
m aw iali w im ien iu  T ow arzystw a w ęgiers­
ko polskiego p. A rm snd Mulha, w Im ieniu 
m łodzieży akadem ickiej Bola G uyas, a  w 
Im ieniu towa.-zystwa sw. G erarda J iiiju sz  
K am enszky. W uroczysto śc i b ra ło  rów uleż 
udział posoistw o polskie przez swego przod- 
G tawiclela. T ow arzystw o w ęgiersko- polskie 
w ysłało  z toj okazji te leg ram y  do rządu  
polskiego, do rodz.ny  W oronlecklch i do 
tow arzystw  literatów  i dz ienn ikarzy .

d łngu , u stanow ionej d la

praedstawicisl kom unizm u rosyf- $ £ f f l6h poiyM,l£ Da dzleń 1 stycznla
e k ie g o ,  występujący W ro l i  p o d -  Z przew idzianego w p lanie flnansow o-
wójnej, której rząd sowietów tak gospodarczym  Monopoln Tytoniow ego w y -  _
często i tak uroczyście wyrzeka s i ę  d a t7U 12.290600 zł. n a  am o rty zac ję  i opro- B j 
n  i, * ■ j  ■ centow anie posyczkl w łoskiej p rzypada n a  s, .P. Waldenberg był az do zwinięcia w łaściw ą am ortyzację  1 procen t 9.479.400 Franki francusk ie

WARSZAWSKA GI2E.DA.
urzędow a 81 październ ika b. r. 

(w zło tych polskich).

w k a:

kom isarjatu  zagranicznego Ukrainy zł., re s z ta  zaś w subiie 3 ,011200 zł.—sta  
sowieckiej w Charkowie dyrektorem  r'0’*1 w płatę na  fundusz rezerw ow y po- 
departam entu politycznego tego ko- 4yc*Ł:1-

traszsw o!',, prezes dy rekcji Kniej ,w<j S ta- dodanie do lego zsazytu,, jako  załącznika,
szew ski, rek to r U. S. B. D ziewulski, prof. 
Parczew ski, p ro f. Remer, Komendant Ocrę 
gow y P. P. Pr& szałewicz, d r. Lzauad, u j-  
clso S aw aity , Inż. L aguna, prezes Ogn. Kol. 
ŁlnoWaki, p rezeska Ł okucijew ska, Komen­
d a n t Okr. Bzkoty Błreski- P io tr  Kownack , 
Jsoz, M oczulski, Obst, L atour.

Do kom itetu  W ykonaw czego w eszli: r .
Ib ora, T rock i z m ałżonką, S łom ski, w ro 
na, G w atua, D yla, Bujko, Leokadja wap- 
szewlcz, H iiick l, m jr. N-imirskl, kpt. Z ającz­
kow ski, M arja B ejuarow icz, J . K rużaaka,

pełnego *.ekstu U kładu  londyńskiego (w 
spraw ie w ykonania  p lanu  Dav»e?a), w raz z 
objaśnieniem  przebiegu K oufereacji lo n ­
dyńsk ie j, p ió ra  dr. T om asza Bielskiego.

B e g a i a  k r o u l k a  p o l i t y c z n a  I b i b l j o g r a -  
f i c z n a  u z u p e ł n i a j ą  t r e ś ć  t e g o  z e s z y t u .

TKAT1 I MUZYKA.
— T eatr Polski. Potężne dzieło Adama 

M lckiewlozi „D ziady * ukaże się dziś po
» , 7*, «■ ------ - - raz  drugi w malowniczej szacie dekoracy j-

J . K orsak Targow ska, dy r. F . R ychlow ski, nej. Całość u ję ta  w 6 obrazów  według lu-
R. W raga D lnces, Zotja Swiątac-ka, Blelew scenlzasjl St. W yspiańsk  ego. W ro li Gu-
sk a , K. Zapolja-Zapolakl z m ałioL ką, J  staw a K onrada w ystępuje  p. M arjan God-
B aranuw ski, M artanus, H elena S ław ińska , lowski. W w ykonaniu  bierze udział cały
M crkleln, Z aleski, M ala3ińskl. zespół a rty s ty cz n y  te a tru .

YYobec s z la c h e t n o ś c i  c a lu , Ko- — Przedstawienie dla młodzieży szkol-

KRONIKA REKLAMOW A.
— Nowa placówka handlowa. Czy

może być w życiu codziennem coś 
więcej potrzebniejszo^o z ubraaia  
naszego jak  wygodne i trwałe

ża przed

C z o k i :
Belgja 
H olandja  
Londyn . 
Nowy Jo rk  . 
Paryż 
P raga  . 
S zw ajcarja  
Stokholm . 
W łochy . 
W iedeń .

miaarjatu, następnie zaś został 
przeniesiony do tegoż departam entu  
w Moskwie. Jednocześnie p. Wa!- 
doaberg je s t  urzędnikiem Komin* 
ternu.

Sensacyjność aresztowania je s t  
tem większa, że właśnie w tych  obuwie.
dniach z powodu listu p. Zinowje- To też nic dziwnego, u* p t 0
w*, czy też jego fabyfikatu  rząd wojną na tradycyjnych m&jowyoh M1 j0nj5wfcak 
aowiecki znowu wypierał się odpo- jarm arkach  na „Łukisakach* obu- pożyczka złota 
wiedziała, śoi za Komintern. wie warszaw skie zawsze cieszyło

J tk sły szeliśmy poselstwo so się ogromnem powodzeniem, 
wieckie w Warszawie czyni usiło- Przerw any z powodu wojny
wania, aby p. Waldenberga wydo- kontakt nawiązuje się obecnie w 
być z więzienia w Warszawie, do- innej formie, najpoważniejsza firmy 
kąd go z Sosnowca przewieziono. y/arszawskie otwierają w Wilnie

r  y  p  r o o.

Bony złote 
Pożyczka dolarow a 
Pożyczka kolejowa

A 5.18—5.18 
27.31— 27.04

. 25.12—24.87 
205 25—203.25 
• 23.34 —23.45 

■ 5,2:- -5  16 
27 2 8 -2 7 .0 1
L& 54—15.40 

10J 4 7 -  99 i t  
139 31— 137 93 

22.70—29.47 
7.35—7.28

0 .7 8 -0 .7 7
5.90—6.10

- 0 92
3.53

9 2 0 —9.00

Redaktor
8i ant sław Maeiiewict.
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[ f a m i f i B l i f i  Niniejszem mam zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że z dniem 1 listopada r, b. 
na zasadzie zezwolenia władz zostało uruchomione przy M ic k ie w ic z a  Mii*. A

B I U R O  podań, t łń m a cza ń  i p r z e p is y w a ł  na m aszynach.
Przepisywanie na maszynach i tłumaczenie wszelkich umów, podań, korespondencji i t  p. 

Polecając się łaskawym względom Sz. P.P. pozostaję z poważaniem STEFAN GRABOWSKI, właściciel Biura.

NAJLEPSZE SZWEDZKIE I  
MASZYNY DO LICZENIA

O PIGINAL-O DHNESS

G. GERLACH. W A R S Z A W A .  
Ossolińskich 4r

K upon n a  ta n ią  sprzedaż  re sz tek  2  se r jl w W u r n .  S pó ł­

ce M anufak turow ej, Wa szaw a, J a s n a  18. C zyteln ik  .S łow a*

N azw isko-------------------------------------- R oczta----------------------------------

P ow ia t-------------------------------------- W ie ś --------------------------------------

0  wjl
CM

■8 S

§ i
1 I

B - c i a  A L S Z W A K G
Te.fif n 822.WiLNO, ul. W IELKA 42. 5P. AKC

TasUyteień-pońszoch! i /C-c /
jedw abne,
półjedwabne,
lildekusowe,
wełniane.

Wielka tania wyprzedaż resztek.
(W yprzedaż  re sz tek  w  n a sze j Spółce odbyw a się  2  r s z y  w roku).

C hcąc  dać m ożność w szystk im  czy te ln ikom  . S ł o w a *  sk o rzy stan ia  
z n abyc ia  re sz tek  po cenach  niżej 60 proc od fabrycznych , Które zo e ta ją  u
nas ze sz tuk , postaw iliśm y  do d n ia  16 lis topada  rb . ro zsp rz td ać  po cenach  praw ie 
darem nych . R esztk i te  są  podzielone n a  4 gu tunk1 1 n ad a ją  się n aw y k w Jn tn e , e leg a n c ­
kie zimow-t 1 je s ienne  u b ra n ia  m ęskie, pokrycia  l j t e r  1 bekiesz, kostju m y  dam skie 1 
t.  p . M ate rja ły  te  są  czysto  w ełn iane p ierw szorzędnych  fabryk  w śliczne modne de 
senle, g ład k ie  bez żadnych  pasków  lu b  kra teczek  we w szystk ich  ko lorach ja k  to g ra ­
natow e, czarne, b ronzow e, z ielone, p o p ie la to , Szare 1 Inne
Resztki na  ubrania L kostjum y damski? Resztki na palta zimowe I jesienne
G atunek  A. za  3 me ry  j  zł. 76 gr. G atunek A  2u zł.

.  E  .  3 .  1 7 .  -  ,  B. 31 ,
C. .  3 .  2'. .  -  C. 39 ,

.  D. .  3  .  32 „ i -  „ D 48 „
P aitcw o r r a te r j a ł j  są  w ysokiego g a tu n k u  m iękkie w do tkn ięc iu  m a ją  n a  lewej

■tronie k ra tę  zastęp u jąca  podszew kę, ja s n e  lub  ciem ne.
K om plet podszew ki do u b ran ia  7 zł. 50 gr. w yższy g a tu n ek  9 zł, 80 gr.
P o siad a jąc  duży w ybór w szelk iego  ro d za ju  tow arów  w ysy łam y po cenach  n ie ­

byw ałych  do tychczas. Porów najcie  nasze ceny  z cenam i sklepow ym i po w aszych 
m ia s ta c h  1 w siach  l p rzekonajc ie  się , że WarszaWska Spółka M anufakturtw a d o s ta rcza  
sw oje w yroby  po n rjta ń sz y c h  cenach.

Odcinki na damskie suknie wizytowe lu b  spacerowe czysto wełniane 
we w szystk ich  ko lo rach , g ładk ie  lub  w k ra tę  i pasy  po 21 zł. I w yższe g a tu n k i po 32
zł. takież szew iotowe p ó łw ełn lan e  po 11 zł. i 16 zł G abaró ina  n a  kostjum y dam skie
po  12  z ł. 1 5o gr. aa m etr. .

Kupony n a  c a łą  auknię  try k o tln o w ą Jedw abną we w szystk ich  ko lo rach  po 12 zł 
1 14 zł.

P łó tn , i a  b ieliznę n a jlep szy ch  fab ry k  w sz tuczkach  po 17 m etrów  po 23 ał 50 
gr., 26 zł. 1 30 zł.

Madtp-^amy plerw sznrzęd. fab ryk  n a  m etry  w dow olnej tlośot po 1 zł. 40 gr. z a  
m etr, w y s . kiego ga tuuku  1 zi 65 gr.

Surówka n a  bieliznę po 95 g r  1 1  zł. 15 gr. za m etr.
Gaja n a  ubran ie  robocze, dziecinne, bardzo  m ocny, g ład k i a lb o  w p ask i 1 zł. 

2 0  g r. 1 _ zł. 50 gr.
Tyk n a  w sypy  najlep szego  g a tu n k u , g w aran to w an a , nie p rzepuscczcza p ierza  

po 1 zł. 85 g r w yższy g a t. 1 zł. 55 gr. (N a p ierzynę po trzeb a  8  m etrów , i n a  podusz­
kę 2  m etry .

P rześc ierad ła  gotow e n a  najw iększe łóżko w ysokiego g a tu n k u  5 zł. 80 g r ' i  7 zł.
Ręczniki waflow e lub  g ładk ie , trw a łe  w p ran iu , d ługości 1 m 30 cm . po l  zł. 

90 g r . 2  zł. 50 gr.
Ręoznlkl kąpielowe po 3 zł. 26 gr.
Oxford pośaielowy na  poszwy do p ierzyn  1 pew łok w k ra tę  czerw oną  po 1 ał.

50 gr
Dumka b iała , sp ec ja ln e  p łó tno  na  ka leso n y  bard zo  trw a ła  w p ra n iu  po 1 zł 60 

gr. w yższy g a t. po 1 zł. 80gr. (N a p a ra  ka’esen najw iększego ro zm ia ru  po trzeb a  2 
m etry )

Płóoienka w śllezne d e se iie  na koszu le , fa r tu szk i, bluzeczki, u b ran k a  dziecince 
1 t , p. po 1 zł. 20 gr. i  1 zł. 35 gr.

Zefiry ang ie lsk ie  1 czeskie na dzienne koszule m ę ik ie  (N a koszulę ź 2  k o łn ie ­
rzykam i po trzeba  3 m. 20 cm,') Gen a za  1 m etr. 1 ł  90 g r, 1 2 zł. 20 gr.

Flanele fran cu sk ie  w śliczne desenie po 1 zł. 30 g r  . 1 zł. 50 gr.
Baje g ru ce  w różne desenlo p cd  ió jn e j  szerokości po 2 zł. 30 gr. 1 2 z ł. 50 gr.

za m etr.
Keće pluszow e w śliczne desenie, m iękkie  o pokładzie czyste j w ełny. Z powodu

■wych kolorów są  ozdobą w sy p ia ln i. Cena za sz tu k ę  21 zł. 1 w yższy g a tu n ek  28 zt.
K rldry w atow ane k ry te  s a ty n ą , n a  b ia łe j w ?.ce po 30 zł. 1 45 zł. W szelk ie  za 

m ów ienia od najm n ie jszego  w ysyłam y pocztą bez zada tku , p łac i się  p rzy  odbiorze 
Z a przesy łkę  każdej p aczk i dolicza się 3 z ł. P rzy  zam ów ien iach  n a  tan ią  w yprzedaż 
resz tek  p rosim y w yciąć 1 załączyć poniższy kupon:

500 tuzinów 
p o ń c z D c h
300  tuzinów 

s k a r p e t e k
2 ^ 0  tuzinów

pończoch i skarpetek dziecinnych 
będą sprzedawane po eeuech niżej 

fabrycznych.
I I t A / a n o !  w  C,’38U tego tygodnia stadia 
U W d C ' 1  jdg dyspozycji Szau. Klijen-
teli olbrzymi wybór różnych gatunków i barw.

Prosimy przekonać się.

J U V E N b L
D oskonała trw a ła

FABBA DO ViiOSilW
B arw i szybko siw e w łosy  n a  n a tu  
ra ln e  kolory  b lond , bronzow y, sza 
ty n  1 czarny . Ł atw y bposćb użycia  
o raz  bezw arunkow a nieszkodliw ość 
z jedna ły  je j ty s iące  zw olenników .

D i nabycia wszędzie.

&

POLSKI BANK PARGF.LACYJNY
Sp. Z o d p .  0>cT.

Jagiellońska 54  BYDGOSZCZ. Telefon Nr. 1340
Przeprow adza p a rce lac je  n a  rach u n ek  w ła­
sny  o raz  w łaściciela , pośredniczy  przy  
sprze&r.ży 1 dzierżaw ie nleruchom oścl-człon- 
kom , udziela  rad  BEZPŁATNIE w sp raw ach  
n ieruchom ośc i 1 korzystnym  lokow aniu
k ap ita łu . I | I I 1 I I 1

Przyjmują wkłady I drobne oszczędności
_______ n a  n a i l e r  k o r z ia ł n y c h  w a r w n k a c h .

Jasteśm y  pewni, że czy te ln ik  ..Słowa* o trzym aw szy  ahociażby  je d n ą  T esztkę  
zostan ie  naszym  sta łym  k lijen tem  i będzie n iezaw odnie żąd a ł Innych  tow arów . Z am ó ­
w ienia z dołączonym  kuponem  nad sy łać  p ro sim y  pod adresem :
W arszaw ska Spółua M anufakturowa. Warszawa, ul. Jasna  18, t. 243-80. 

Rękojmią naszej sumienności Jest nasza gwarancja
tow ar n ieodpow iedni p rzy jm u jem y  a pow rotem  1 zam ien iam y n a  inny, lu b  l  w raca  m y

pien iądze stosow nie do Życzenia.
U w iga: Z w racam y uw agę Sz. C zyteln ików , że popu larność  naszej Smółki w ca - 

ym  k ra ju  'trz y m a liśm y  ty lko  dzięk i w y sy łan iu  p ierw szorzędnych  tow arów

Na sezon zimowy!
Otrzymano w dużym wyborze: 

Paltoty watowe i na futrach
f i i ł a w ą n a  55 bronzowych, białychraatoty tutrzans j 8zarych futer. 

Paltoty białe pluszowe i barankowe
C Z A P K I  F U T R Z A N E !

T E D V 0 f k T i i ' i ’l Żakieciki, sw etry , re jtu z y , sza lik i z 
I I ł  T IV.U I A LI czapkam i, N 1EDZW :BDZIE

U B R A N I A  U C Z N I O W S K I E !

Suknia i czarne fartuszki 

G a r d e r o b y  d l a  n o w o r o d k ó w !

Bielizna, kołdry, obuwie, pończochy, kalosze!

« magazynie uczniowskich I dziecin, ubrań

Wilno, ul. N J d iu ie o k a  2 1  (tront. wejście o d  ulicy 
n a  2-giem piętrze).

C e n y  s t a ł e !

lieszniea i Szpital Litewskiego Stowarzyszenia pornosy Sanitarnej
sM ru rg lcsce  1 — 2 ; kobiece

ftifno. Wileńska 28
W przychodni przyjmują lekarze specjaliści; C horoby dziec ięce od *  — 4; cho roby  w e m ę tr z n e  od 10  — 4;
11 — 1, oczu U  — 2; uszu , nosa  1 g a rd ła  1 — 8 ; zębów 10 — 11, s k ó rn e  i  w eneryczne 2  — 3; terw ow e 1 — 2 ;

w  szpitalu oddzkły: w ew nętrzny , ch iru rg iczny , g ineko log iczny , położniczy. oraz d li stałych chorych moczopłc cwych.

6ABINET ROENTGENA i ELEKTROMEDYCZNY ł .u .T n a  u/anrrj* n lu litryt r y s z n e  wanny; elektryczny masaż. Lsborj tor jura analityczne

DO ROZPOWSZECHNIANIA

Z f lP f lt iE K  W Ł O S K IC H
poszukiw ani są  n s  okręg  W ileński zdolni

przedstawiciele
T ylko  pierw szorzędne firm y  od szeregu  
la t  dobrze w yprow adzona w te] gałęz i 
p roszose  r ą  o zg łesz^m e się do Jene- 
ra ln eg o  P rzedstaw lcla la tm a n a  ca łą  
Polskę „Krezua” W arszawa, Ls-zno 19. 

Telefon 231—42

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Stenegratji ’K * ‘
nie, szybko, ja k n a jd ,-  
k łaau le j (gw arancja) 
In s ty tu t S tenograficz­
ny  — W arszaw a, Mo­
kotow ska 30. Ż ądajcie 
obszernych b ezp ła t­

n ych  p rospektów .

„osobnlak* do 
U U I l l  sprzedan ia  n a  
dogodnych w arunkach  
Z akretow a 1 2 . od 2—4 

po poł.

Sprzedam sy p ia ln ię
n ajnow szy  fason, na 
dogodnych w aru n k ach  

u l. K rakow ska 07.

Skradziono dokum enty  
dowód osobisty  n s  lm. 
S zejny D anluszsw aklej 
1 dowód osobisty  n a  

lm . M ejer F a rb e r. 
D okum enty  oba w y­
dane przez S taro stw o  
W ołkow yskle, oraz 
kaiąż. T o js k  n a  lm . 
M ejer F a rb e r, wyd. 
przez P. K- U w Grod-: 

l i t .  U niew ażnia się.

0III0.0G0 do 20.000

złotych ;pf f K 3
pieczenie rzeczow e, 
ew entualnie b iż u te r i i . 
O ferty  B ib. „B er 
ry z y k -“ do sk rzynk i 

pocztow . N r. 127

i

isjtańsze źr&dło :?akupul!!
OW SA 

OTRĄB 
SIANA 

SŁ G A Y  
ZYTA

A Ą K I razowej 
/AĄKI pytlowej 

M ĄKI pszennej 
'SOLI " :J1 S U  

SŁONINY iZMALCU

w SpćłdzifeLń Rolnej
Krasowego Związku Ziemian

Z A W A L N A  l . T E L .  1 -4 7

O U Z Y  W Y B Ó R  G O T O W E J
męskiej i damskiej bielizny.

P O  C E M Ą C H  N I S K I C H .
w PRACOW NI LOFJI IH U IŚSK IEJ

ul. Mostowa Nf. 9 m. 20. 

P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I .

Dla Kooperatyw, M agazytów i  Szpitali ustępstwo. 
- )  INSTYTUCJOM NA RATY. ( -

ODCISKI, BRODAWKI 
I skórę zgrubiałą ua podeszwach 

bezpow rotnie bez bó lu  usuw a

„KLAWIOL*
C hem iczno-farm aceutyczn. lab o ra to rju m  

aA p  3  a  w  a  I a  k  1‘ w W arszaw ie, ul. Miodowa N r. 5

«

„Ogłoszenia Lekarsiie"
Dr. ZeldowIcz.L. sSJJS 7st^»iez

u l /  M ickiewicza I U li d C w a H l L c IUUWIGA 
21 Przy j. 9-1 1 5 SllPr. 12-5 Cfcar. kobiece ot iz 
soec. w eneryczne, moczopłc., sy u lia  I skó rn .
Ul. M ickiewicza N r 24 (ob. ho t. „B ristol*).

Dr. W. LEGIEJKO
' choroby  w ew nętrzne

iBpec. p łu c  1 żołądku) 
ł LzyJmuje od 9—11 

6 ? w iecz ul. Ad. Mi 
cklew icza 21 m. 1 .

M y s ie rk a

23

■ W arszawy ud ile la  
porad Przyjm uje cd 9 

rano  do 7 wieoz. 
M ickiewicza 4tt—8 .

DOKTÓR MARJA
Pstrusswiczewa

Pi WRÓCIŁA 1 wzno- 
wl*r p rzyjęcia. 

C horoby kobiecie. W, 
P ohu lanka 14 m 1P 

P rzy jęc ia  5—7.

Wjdkwo* w sastupatwle wffpółwłaśeieidi —  SłaaisłHSr HasUn ułcz. Drukarnia  J  Gniewskiego, Sawloa 8.


